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Warszawa, środa 13 maja 1953 r. 
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Kombinatu 


zawłady Budowy Maszyn I Aparatury w Krakowie 


aratury w Krakowie czytamy! 


młodzieży 


bm. Drugą partię wentylatorów prze- 


cze Sliników Elektrycznych w Biel- 


każemy do 20 lipca br., tj. również 


sku-Blałej i Cieszynie. 


Nowej Huty oddział blachowni posta- 
nawla dostarczyć  przedterminowo 
wentylatory dla Kombinatu, skraca- 
ląc czas produkcji o 10 dni, tzn. za- 
miast do 30.V br. wykona je do 20 


m0 27 
Wytwórni 


Zaloga Wytwórni Prototypów i 
Pecjalnego Wyposażenia Odlewni 
W Krakowie zobowiązuje się wy- 
kanać dla Nowe| Huty wagę wa- 
£Konową o 3 dni przed terminem, tj. 
Go dnia 27 bm. Wykonanie zobowią- 
zania w dużej mierze zależy od 


plan. 


kładów. 


Odpowiadając na apel załogi huty 
„Dzierżyńskiego“, wzywałącej nas do 
szybkłego wykonania zamówień dla 
Nowej Muty, postanawiamy skrócić 
tertia dostaw spiężyn o dwa tygod: 
nle, tzn. do 15 czerwca br. Będzie to 


bowiązań 


niuść Jakeśé 


Wzywemy załogi, a w 


na wezwanie. 
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Hasta na Święto Ludowe 1950 r. 


W całym kraju rozpoczęty słę już przygotowarła do obchodów Święta Ludowego, które od- 
Fray, Sie w tym roku w cnin 23 maja. Obchody Święta przygotowują 
Bee Narodowego przy aktywnym współudziale ogniw organizacyjnych ZSL, PZPR, ZMP, 


o 10 dni wcześniej niż przewiduje 


Aby wykonać to zohowiązanie po- 
trzebne nam są silniki 
produkowane przez Zakłady Wytwór- 


km. wykona zamówienie Nowej luty załoga 
Prototypów i Specjalnego Wyposażenia Odlewni 


współpracujących œ WPISWO za- 


Toteż wzywamy hutę Im. Nowotki 
w Ostrowcu do terminowego przesła- 
nia nam dźwigni i pomostu, Zakła- 
dy Odlewnicze w Węgłerskiej Górce 


możliwe dzięki wzmożónemu wysil- 
kowi calej załogi w realizowaniu zo- 
długookresowych. 
cześnie załoga zobowiązuje się pod- 
produkowanych wyro- 
bów o I procent. 


szczegó'ności 


chiopów | ludowej, źródło sity I rozwoju 


elektryczne, 
Nowej tluty. 


do dostarczenła 


Mechaniczno-Odlewnicze przy Zakła- 
dzie Budowy Maszyn 1 
im. 
Krakowie do dostarczenia odlewów 


Chemicznej 


żeliwnych. 


Jedno- go Kombinatu. 


Podpisali: 


KTO NASTĘPNY ODPOWIE NA APEL HŁORZIEŻY Z N 
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Protest rządu polskiego wobec Włoch 


W dniu 11 maja br. Wiceml- 
nister 
8. Wierbłowski 
sadora Włoch w Warszawle p. 
Guarnaschelli | złożył 


terenowe Komitety 


pracy | zwalczając blurokra- 


Wzywamy więc Zakłady Wytwór- 
cze Silników Elektrycznych w Biel- 
sku-Blałej i Cieszynie do realizowanła 
w pierwszej kolejności zamówień dla 


Zarazem wzywamy huty 
ność" 1 „Batory“ do przyspieszenia 
terminów dostaw- dia nowohutnickie- 


Dyrekto: techniczny 
A. DUBIŃSKI 


GWEJ 


realizują w pierwszej kolejności dostawy ula Nowej Huty 


Załogi wielu zakładów produkcyjnych coraz liczniej włączają się do walki o terminowe uruchomienie plerwszego etapu nowohutnickiego Kombina- 
- Na apel młodzieżowej brygady Juliana Kutrzeby z Nowej Huty odpowiadają konkretnymi zobowiązaniami przyspieszenła wykonania zainówień dla | 
Kombinatu, zwracając sle zarazem z podobnym wezwaniem do zakładów dostarczających im poszczególne elementy. I tak w zobowiązaniu załogi Zakła- 


odlewów, Technikum Za załogę: 


Aparatury L. GORGON 
Saika n keron w Członek KA KZ PZPR 
Przewodniczący Rady Zakładowej 
GURATOWSKA 


Zokowiązania diuzostresowe pomoga załodze Stalinogrodzkiej Fabryki Sprężyn 
szycie] wyprodukować elementy dla kombinatu 


„Jed- 


W Imieniu załogi: 


H sekretarz KZ PZPR 


BERDECKI 
Przewodniczący ZZ ZMP 
NOSAL 
Radca zakładowy 
JANKOWSKI 


Dyrektor Naczelny 


II sekr. KZ PZPR 
W. ZEJDEL 
Przewodniczący ZZ ZMP 
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LUCJAN GRACEK 


młodzież Zakładów Wytwórczych Silników 
Elektrycznych w Bieloku-Biatej i Cieszynie, huty im. Nowotki w Ostrowcu, Zakładów Odlewniczych w Wę- 
Yierskiej Górce, Technikum Mechaniczno-Odłewniczego przy Zakładzie Budowy Maszyn i Aparatury 
Chemicznej w Krakowie, huty „Jadność" i „Batory“, aby na łamach „Sztandaru Młodych” odpowiedziały 


UTY? 


Spraw Zagranicznych | Tupini. 


przyjął Amba- 


na jego 


Prezydium Rady Ministrów p. 


Jednocześnie w swoim demar- 
che Wiceminister 
nawiązał do swojego oświadcze- 


M. TERNES 


~ne 


aagana aaan 


Wierbłowski 


Do [X etapu Wyścigu Pokoju — pierwszego 
na ziemiach polskich — ze Zgorzelca do Wrocta- 
wia (164 km.) wystartowało 43 kolarzy. Etap ten 
zakończył się sukcesem kolarzy polskich tak dru- 

| żynowo jak į Indywidualnie. Wśród olbrzymie- 
go entuzjazmu 80) tys. publiczności zebranej na 
stadionie Olimpłjskim we Wrocławiu. płerwszy 
wpada na metę Królak przed Duńczykiem 
Jorgensenem ł Austriakiem Deutschem. Klabiń- 


taa? pracujących 
br dzić będą Święto Ludowe | Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
N astam] umaenienia Frontu | wej! Niech żyje bohaterska kla- 

zn *«ovwezo, walki o pokcj lisa robotnicza, przodowniczka 
top letni, umocnienia sojuszu | narodu polskiego w walre o po- 


ni. Biniezo-chlopsklego, wzmoże- | stęp. dobrobyt 1 socjalizm! 
tal AI o wzrost produkcji | Niech żyją przodujący chłopi — 
ej. członkowie spółdzielni produk- 


hę Dn miesi wiiód cyjnych. płanłerzy nowego ty- 


tyzm, aby umacniaji spółdzielnie 
gminne, aktywnie pracując w 
samorządzie spółdzielczym, aby 
skutecznie walczyli z kułackim 
wyzyskiem | spekulacją. 

Hasła Święta Ludowego mó- 
wią również o wielkiej roli mło- 
dzieży, podkreślają rolę trakto- 
rzystów i pracowników  ośrod- 
l ków maszynowych, pracowni- 


ręce protest rządu polskiego z 
powodu otwarcia w dniu 6 ma- 
ja br. w Rzymie oszczerczej wy- 
stawy, opartej na świadomie 
sfałszowanych danych,  skiero- 
wanej m. in. przeciwko Polsce, 
żądając jednocześnie zamknię- 
cła wystawy. Otwarcia tej wy- 
stawy w Rzymie dokonał pod- 


nia z dnia 8 maja br, w któ- 
rym przekazał  Ambasadorowi 
Włoch p. Guarnaschelli zdzi- 
wienie i niezadowolenie rządu 
polskiego z powodu wygłoszo- 
nych przez włoskiego Prezesa 
Rady Ministrów 1 ministra 
spraw zagranicznych p. de Gas- 
peri przemówień, w których 
zaatakował 


Da Święto Ludowe znai- | 
ien Ue hasła na rzecz pokoju 
lege. narodami, na rzecz po 
dj. A braterskiej przyjaźni < 
my, U narodu polskiego z na- 
jm Tadzieckim — narodem 


AG r 5 
leg, Riczych komunizmu. 


na- 
LN Lenina Stalina. Dalsze 
Ne, POźdrawiają bratne na- 
Waj „aiów demokracji ludo 


ga, AZ naród niemiecki, wal- 
liyan ZaWErcie traklatu pi- 
Q $ 

ek "> © zjednoczone. dem 


zne j pokojowe Niemcy. 


Swa 
tę Bto Ludowe obchodzić bę- 


© Acujący chłopi jako świę- 
Siue sy re 
5 ) 


botniczo-chiopskie- 
w > Ane ta mocny wyraz 
tyje „ch. Gioszą one: „Niech 
“muz  rohotniczo-chtovski, 
“Aona podstawa władzy 
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Dlcziecy w Turosto 


w db. 


3 
Sakoj Niny naukowi Wyższej 
Rolniczej w Poznaniu 
regn; "dziej zacieśniają bez- 
mj, a na współprace z rolnika- 
dzin” ede wszystkim ze spół- 
A jes... Przykład jak owoc- 
yplelni > Wspólpraca daje spól- 
wię Drodukcyjna w Turo- 
Späjg maa gnieźnieńskiego. 
ala 7ielnia w Turostowie po- 
Są, CZERNA wiosną 1950 r 
spółdzielcy mieli; 
ności. 
Qz 
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Wiech roku do spółdzielni 
tns Sej =, grupa profesorów 
tę bin, R oly Rotniczej w Pu- 
dali S aukowcy szczegółowo 
ospodarkę spółdzielczą. 


r” 


cia wsi polskiej! 


W czasie obchodów chłop: 
manifestować będą na rzecz u- 
mocnienia Frontu Narodowego 
nod hasłem „NŃierh żyje Front 
Narodowy  jednaczący w swo- 
19h szeregach wszystkich patrto- 
tów Polski Ludowej w walce o 
pokój i plan 6-letni pod przewo- 
dera Bolesława BIERUTA! 


Hasła wzywają chłopów, ko- 
biety wiejskie i młodzież do 
wzmożaonei walki o wzrost uro- 
dzajów, do rozwijania hodowli. 
rozszerzania kontraktacji, ter- 
minewego wypełniania obowiąz- 
ków wobec Państwa. Hasła ape- 
lują do ogółu mało i średniorol- 
nych chłopów 1 spółdzielców, 
aby umacniali rady narodowe, 
biorąc aktywny udzłał w ich 


wA 


Pragnąc pomóc spółdzielni, o- 
pracowali przede wszystkim 
mapę gleb, na których gospo- 
daruje zespół, doradzili spół- 
dzielrom, jakie mają stosować 
plodozmiany, jak nawozić glebę. 
jakim siać ziarnem, aby plony 
były większe. Ponieważ gleby 
tamtejsze uważano za liche, nie 
uprawiano na nich niektórych 
roślin, jek np. pszenicy o- 
imoj. Naukowcy wykazali 
spółdzielcom. że pszenica na 
części ich pól uda się.  Spół- 
dzielecy z Turostowa jesienią 
1951 r. wysieji pszenicę na ob- 
szarze 14 ha. Po zbiorze | omłó- 
ceniu pszenicy okazało sią, że 


ków oświaty | kultury, nauczy- 
cieli, 
świetlicowych. 

Tak jak co roku, Święto Lu- 
dowe będzie manifestacją głę- 
bokiego patriotyzmu polskich 
chłopów pracujących, umiłowa* 
nia Ludowej Ojczyzny, wyrazem 
serdecznych t gorących uczuć 
chłopskich do Wodza i Nauczy- 
ciela narodu polshiego -- Bole- 
slawa BIERUTA. Te Uczucia 
mas chłopskich wyrażają koń- 
cowe hasła. Gloszą one: Niech 
żyje Wielki Budowniczy Polski 
Ludowej, ukochany przywódca 
narodu polskiego — Bolesław 
BIERUT! Niech żyje I rozkwita 
nasza umiłowana Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita Ludowa! 


b pracy z maukowcami 
zwiększy piony i rozwineli hodowlę 


wydajność 2 ha wyniosła do 
32 q. 

Naukowcy z Wyższej Szkoły 
Rolniczej pomogli rozwiązać 
wiele innych spraw. 

Powazna jest pomoc naukowe 
ców w rozwoju zespołowej ho- 
dowli. Doradzili eni spółdziel- 
comm. aby zaprowadzili hodowlę 
owiec, których nikt przedtem 
w tej okolicy nie hodował, u- 
ważając że nie ma na te wa- 
runków. 

Naukowcy współpracują obe- 
cnie ze epółdzielcami nad za- 
prowadzeniem nowych działów 
hodowli — mianowicie hodowli 
nutrii, fermy kaczek oraz pa- 
sieki, 


bibliotekarzy t działaczy ' sekretarz 


stanu we włoskim 


nice Polski, 


on zachodnie gra- 


Przed IV Światowym Festiwalem Młodzieży 


Za trzy miesiące, w sierpniu 1953 m 
odbędzie slę w Bukareszcie IV Świa- 
towy Festiwal Mlodzieży. Na całym 
świecie rozpoczynają się przygotowa- 
nia do Festiwalu. W Austrii, Belgii, 
Francji | Niemczech zachodnich o- 
raz w Innych krajach kapitalistycz- 
nych powstają komitety przygoto- 
wawcze do Festiwalu, obejmujące 
członków różnych organizacji mło- 
dzieżowych. Komitety te organizują 
wiece, poświęcone Światowemu Fe- 
sttwalowi Młodzieży | wzywają naj- 
szersze masy młodzieży do zacieśnie- 
mia jedności w walce o pokój, demo- 
krację I niezawisłość narodową. 

W Związku Radzieckim oraz w 
krajach demokracji ludowej organil- 
zowane s3 odczyty, wystawy | wy- 
stępy artystyczne, poświęcone jedno- 
ści postępowej młodzieży świata w 
walee o pokój, wzywające młodzież 
do zwiększania udziału w pracy nad 
umocnieniem sil obozu pokoju i so- 
cjalizmu. 

Światowy Festiwal Młodzieży stae 
wia wielkie zadanie przed młodzie- 
łą połską. Polska Rzeczpospolita Lu- 
dowa stanowi jedną z brygad sztur- 
mowych, które pod kierownictwem 
Związku Radzieckiego przewodzą 
światu w walce o pokój I socjalizm. 
Zaszczytnym obowiązkiem młodzie- 
ży polskiej jest poświęcenie calej 
swojej energii i zdolności dzłełu u- 
mocnienła państwa ludowego i roz- 
wijania sił OQjczyzny. Młodzież pol- 
ska powita Festiwal nowymi osiag- 
piecłami w wykonaniu Planu 6-let- 
niego w mieście I na wsl, w rozwo- 
ju oświaty, kultury I sportu. 


Zadaniem ZMP, jako wychowaw- 
ey iÍ przewodnika młodzieży pol- 
skiej, jest dalsze umocnienie jednoś- 
ci młodego pokolenla Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej w walce o 
pokój, w walce o szybsze budowanie 
socjalizmu w kraju. W obliczu Ś wta- 
towego Festiwalu Młodzieży organi- 
zacja zełempowska mus! wciągnąć 
nowe, jak najszersze rzesze chłop- 
ców i dziewcząt do świadomego, ak- 
tywnego udziału w wykonywaniu za- 
dań Pianu 6-letniego w mieście I na 
wsi, do rozwijania kultury oświaty 
1 sportu, do walki z wrogami oraz 
do walki z biurokracją, marnotraw- 
stwem, chuligaństwem | demorall- 
zacją. 

Najważniejszym zadaniem we 
wciąganiu nowych rzesz młodzieży 
do aktywniejszego vdzlału w two- 
rzeniu nowego Życia jest w obliczu 
Festiwalu polepszenie pracy polity- 
cznej. Zapoznarie najszerszych mas 
młodzieży z walką młodzieży świata 
o pokój, z celami I zadaniami SFMI), 
z walką | pracą młodzieży radzlec- 
klej — doda nowego zapalu do pra- 
cy produkcyjnej, kulturalno - oświa- 
towej 1 sportowej. Zapoznawanie 
młodzieży z życiem i dziełami Józefa 
Stalina wskaże, jak postępować po- 
winien młody polski patriota, aby w 
sposób majbardziej skuteczny oddać 
swój zapał krajowi. 

Oczywiście, główną podstawą za- 
cieśniania jedności młodzieży w wal- 
ce o pokój jest zwiększanie udzialu 
młodzieży w wykonywaniu zadań 
Planu 6-letniego w mieście t na wsi. 
Cala praca polityczno-masowa zmie- 


Królak 


Na Rałldach Pokoju 


rzać mus! wśród młodzieży robotni- 
czej do podejmowania nowych zo- 
bowiązań długofalowych, do pod- 
wyższania zobowiązań podjętych po- 
przednio, do rozwijania między bry- 
gadami, oddziałami, robotnikami 
współzawodnictwa o wyższą wydaj- 
ność pracy, o lepszą jakość produk- 
cji, o oszczędność surowca i energii. 
Na wsl młodzież jednoczyć się bę- 
dzie w pracy nad wykonaniem przez 
wieś obowłązków wobec państwa, 
nad podniesteniem wydajności w po- 
lu I hodowli, nad zakladaniem i u- 
macnianiem spółdzielni produkeyj- 
nych. Młodzież szkolna zwiększy wy- 
siliki celem polepszenia wyników na- 
uki, w instytucjach — celem uspraw- 
nienia pracy. 


Ogromne obowlązkł czekają propa- 
gandystów, prelegentów i ayitatorów 
zetempowskich.  Odczyty, zajęcia 
szkoleniowe, zebrania kółek studio- 
wanta życiorysu tow. Stalina Í dys- 
kusje tylko wiedy spelnią swe za- 
danla, gdy aktywista prowadzić je 
będzie żarliwie, porywająco, intere- 
sująco I barwnie. 


Praca wokół Festtwaln wymaga 
szybkiego ułepszanła stylu dzialal- 
ności organizacji zetempowskich 1 
ściślejszego powiązania z codziennym 
życiem mas młodzieży. Aktywiści I 
członkowie ZMP muszą rzetelnie 
zajmować się potrzebami I (rudnoś- 
clami młodzieży, sluchać jej uwag, 
w lot podchwytywaś jej Inicjatywę 
— organizować ciekawą, kulturalną 
rozrywkę, tworzyć nowe zespoły ar= 
tystyczne, urządzać wycieczki I za- 


W ubiegłą niedzielę na ters< 
n'e całego kraju. młodzież | 
starsi licznie uczestniczy: w 
pięknej imprezie sportowej — 
,Zetempowskich Kolarsk'ch Ral- 
dach Pokoju Mimo dotki:wego 
zimna, dziesiątki tysięcy ch'op- 
ców 1 dziewcząt, robotnizów, 
żołnierzy i harcerzy 7 radością 
i dumą jechało po trasach rai- 
dowvch. man'festując swą wolę 
walki o pokój * przyjażń ze 
wszystkimi: narodam! świata. 

Pięknie udekorowane niebie= 
ską bhuiką rowery, bkrpocąca 
przy kierownirv proporczyki 2 
symbpolicznym golabkiem peko- 
ju. barwne stroje uczestnikow 
i ich entuzjazm przyciągnął rów 
nież wzdłuż tras tvsiące widzów, 
Rady Prkoju bvły udana ms 
prezą Długo pozostaną one żyv« 
wo w pam'ęci wszystk'm ucze= 
stn'kom | tym. którzy przy tras 
sie serdecznie oklaskiwali barwe 
ne korowody kalarzy, 


W Raidach Pokoju najliczniej 
uczestniczyła młodzież szkolną. 
Na zdjęciu: dziewczęta ze szkół 
Muranowa w Warszawie na tras 
sie Raidu. 


Raidy były imprezą, w której wszyscy umiejący jeździć na rowerze mogli wziąć udział Nas 
tomiast amatorzy kolarstwa wyczynowego brali udział w wyścigach kolarskich Na zdjęciu: 
start do zawodów kolarskich w Warszawie na 75 km, 


Foto W. Zarzycki 


pozew g | Wspanialy sukces polskick kolarzy 
na IX etapie Wyścigu Pokoju 


ski zajął 4 miejsce, a Wilczewski — piąte. Szó- 
sty byl reprezentant Polonii Francuskiej Pawii- 
slak. Trzech Polaków w plerwszej piątce za+ 
pewniło Polsce zwycięstwo drużynowe. Fo wle- 
lu niepowodzeniach, 
połska w tegorocznym Wyścigu Pokoju, zwycię= 
stwo na etapie we Wrocławiu jest milą niespo= 
dzianką, 
(Sprawozdanie z IX etapu — patrz str. 4). 


jakich doznała drużyna 


Wilczewski 


bawy. Bogaty program letniego se- 
zonu sportowego w Polsce I na świe- 
cie, a zwłaszcza XMI Akademickie 
Mistrzostwa Śwłata, które odbędą 
się w okresie Festiwalu, sprzyjają 
umasowieniu sportu wśród młodzie- 
ży, zakładaniu nowych kół sporto- 
wych l zdobywaniu SPO — daisze- 
mu ożywieniu życia sportowego w 
mieście I na wsl. 


Na Światowy Festiwal Młodzieży 
wyjadą do Bukarcsztu najlepsi przed 
stawiciele młodzieży młast I wsi, za- 
równo zetempowcy Jak i niczorgani- 
zowani, wybrani przez delegatów. na 
rejonowych zebraniach wyborczych. 
Delegatów na rejonowe zebrania wy- 
borcze wybierać będzie cała mlo- 
dzież, zetempowska i riezoruanizo- 
wana, we wszystkich zakładach pra- 
cy, gromadaeh, szkolach I instytu- 
cjach, w których rozwijać się będzie 
praca przedfestiwalowa. 


Przygotowania do IV Światowego 
Festiwal1 M!odzieży nie stanowią 
żadnej nowej kampanii dla organi- 
macji zetempowskiej. Przectwnie — 
istota przygotowań do Festiwalu po- 
lega na zwiększaniu udzłału młodzie 
ty w wykonywaniu wszystkich do- 
tychczagsowych zadań w dziedzinie 
produkcji, kultury, oświaty I sportu, 
na ulepszaniu dzłia!alności kól ZMP 
i zacieśniania więzi z całą młodzieżą, 
Celem pracy przedfesttwalowej jest 
wychowanie milodzteży polskiej w 
duchu solidarności z całą demokra= 
tyczną młodzieżą świata, walczącą o 
pokój, postęp, demokrację i wolność 
narodów, 


Spółdzielnie kez bogaczy, wbrew bogaczom, 
przeciw koqaczom! 


Na osobliwy koncept wpadM 
bogacze ze wsi Otolia, pow. Ol- 
kusz Organizuje się tam spół- 
dzielnia produkcyjna — orga- 
nizują ją chłopi pracujący | 
rzecz jasna, nie dopuszczają do 
niej kułaków. Myliłby się jed- 
nak ktoś, kto by sądził, ża 
miejscowi bogacze jawnie ga- 
nią inicjatywę chłopów otoliń- 
skich. Nie — skądże znowu... 


, — „Dobra rzecz ta spółdziel- 
nia — mówili aktywiście z po- 
wiatu, który tam przyjechał 
»— dobra, ani słowa. Plony chla- 
pi będą mieli wyższe, skoro u- 
prawią maszynami pole. no i 
wiadomo, że na większych ob- 
szarach lepiej się rodzi.. Jest 
tylko jedna wada — a ta mia- 
nowicie, że do tej spółdzielni 
bierze się taką biedotę, co to 
i nie umie osiągać wysokich 
plonów i nie jest do nich przy- 
gwyczajona.. 


=- Powinno być tak, żeby 
spółdzielnie robić z samych 
„dobrych gospodarzy“ (tak wo- 
lą bogacze siebie nazywać), 
biedniejszy też mógłby w spół- 
dzielni być, czemu nie — ale 
rządzić epółdzie!lnią powinni 
właśnie „dobrzy gospodarze", 
Bo to i wprawę mają w gospo- 
darowaniu na większych ob- 
szarach 1 na nowoczesnej go- 
spodarce się mają...“ 


Zanim jednak zajmiemy się 
bliżej tą kułacką „poprawką“ 
co do sposobu zakładania spól- 
dzielni w Polsce, oddajmy 
głos tow. Józefowi Piędzio ze 
wsi Branewska, gm. Chrzanów 
pow. Kraśnik, posladaczowi 


25 ha ziemi. W liście do 
naszej redakcji donosi on 
o postępowamiu bogacza z tej 
wsi,  Liwaka. Liwak na 
propozycję, by wypełnił wy- 
nikający z dekretu o po- 
mocy  sąsiedzkiej obowiązek 
i zaorał tow. Piędzio pole, 


wzgardliwie odpowiedział, że 
wol zapłacić 1000 zł kary, A 
nie pójdzie „do dziada robić*, 


Rzecz jasna, redakcja inter- 
weniowała w sprawie tego 
niesłychanego kułackiego roz- 
pasanla — Liwak za łamanie 
obowiązujących u nas praw 
zostanie pociągnięty do odpo- 


kowe wydanie 
„Faraona“ 


Nakładem „Książki 1 Wie- 
dzy“ ukazało sle ostatnio no- 
we wydanie głośnej powieści 
BOLESŁAWA PRUSA — „Fa- 
raon“, 


Tematem jej jest starożytny 
Egipt w okresie jego upadku. 
Stanowi ona znakomitą synte- 
ze artystyczną państwa farao- 
nów, które występuje jako po- 
tężnv centralistycznie zorga- 
nizowany aparat 
wyzysku stosowanego 
kiasę panującą wobec 
niewolników i chłopów. 

Treścią powieści jest walka, 
którą toczy faraon Ramzes 
XIII z arystokracją kapłańską, 
rzekomo w interesie obrony 
uciśninnego ludu, a w rzeczy- 
wistości w celu zapewnienia 
sohie  niepadzielnej władzy. 
Walka ta kończy stę klęską 
młodego faraona, głoszony jed- 
nak przez niego program po- 
stepowych 1 humanitarnych 
reform zwycięży. 

Ohszerny tom poprzedza 
przedmowa plára Janiny Kul- 
czyckiej-Sałoni. Zawiera on 
również ohjaśnienia historycz- 
ne. przypisy opracowane przez 
Tadeusza I Marię Andrzejew- 
skich oraz mapki. 


Str. 196. Cena 22.06, 


przymusu |! 


przez 
mas 


wiedzialno:jej, Pragniemy tu 
jednak przytoczyć dalszą część 
Hstu tow. Piędzio. Pisze oni 


„Dziś już zawdzięczam wła- 
dzy ludowej £ naszemu nau- 
czycielowi Józefowi Stalinowi, 
że powstają spółdzielnie pro- 
dukcyjne... Myśmy też podjęli 
uchwałę na zebraniu, żebyśmy 
pracowali wspólnie jak naj- 
prędzej, aby ta bledota już nie 
robiła na tych kułaków za je- 
den dzień pracy koniem cały 
tydzień.“ 


W sedno trafiają ełowa tow. 
Piędzio gdy pisze on, że wstę- 
pując do spółdzielni uwolni się 
od kułackiej zależności, Tak 
jest w istocie. 


Czy więc możliwe jest, by 
tak jak tego pragną kułacy z 
Otolii spotkali się w spółdziel- 
ni — wyzyskiwany dotąd Pie- 
dzio i wyzyskujący go Liwak 
— skoro wiadomo, że Piędzio 
po to właśnie Idzie do spól- 
dzielni, by się od wyzysku ta- 
kich właśnie Liwaków uwol- 
nić? 

Innymi słowy: czy możliwe 
jest, by godziły się w spół- 
dzielni interesy pracujących 
chłopów | wyzyskujących ich 
bogaczy? 


Odpowiedzmy sobie od razu 
— nie, to nie jest możliwe. 


Czym kierują sią bowiem 
pracujący chłopi, gdy wstępu- 
ją do spółdzielni? 


Pragną oni uwolnić się od 
zależności od bogacza — od je- 
go lichwianskich pożyczek, od 
uciążliwych odrobków, pragną 
odciąć te wszystkie macki, któ- 
rymi przez lata całe bogacze 
oplątywali biedotę, tucząc Bię 
jej krwią I potem. 


Pragną oni poprawić Bobie 
życie, żyć dostatniej 1 kultu- 
ralniej, pracować lżej i wydaj- 
niej, zapewnić lepszą przysz- 
łość dzieciom swoim i rodzi- 
nom. 

Pragną oni również — ko- 
chając swoją ludową ojczyznę, 
stojąc murem za władzą ludo- 
wą. poprzez wydajniejsze, lep- 
sze gospodarowanie w spół- 


dzielniach, dostarczać państwu, 
braciom robotnikom więcej 
zbóż | produktów rolnych. 
Pragną jeszcze bardziej przy- 
czyniać się do umocnienia swo- 
jej ludowej ojczyzny, do za- 
cieśnienia bratniego sojuszu z 
klasą robotniczą. 


Jak wiadomo w spółdziel- 
niach produkcyjnych nadzieje 
chłopów spełniają się całkowi- 
cie: chłopi w spółdzielniach u- 
niezależniają się od kułackiego 
wyzysku, podnoszą swoją za- 
możność. Przy pomocy nowo- 
czesnych maszyn i narzędzi 
osiągają wyższe plony, dostar- 
czając państwu znacznie wię- 
cej produktów z ha niż chłopi 
imdywidualm, 


I to — czego pragną chłopi 
wstępując do spółdzielni — to 
wszystko jest głęboko sprzecz- 
ne z interesami bogaczy. 


Bogacz z nienawiścią patrzy, 
gdy chłopi idą do spółdzielni, 
uniezależniają się całkowicie 
od niego. 


Nienawistną jest równieź dta 
kułaków myśl, że chłopi pra- 
cując w spółdzielni gospoda- 
rować będą lepiej ! wydajniej, 
coraz bardziej przyczyniając 
się do umocnienia maszego lu- 
dowego państwa, do zacieśnie- 
nia bratniego sojuszu x klasą 
robotniczą, 


Kułak bowiem nienawidzi 
naszego państwa, nienawidzi 
władzy ludowej — tak jak nie- 
nawidzi robotników t chłopów, 
którzy tym państwem rządzą. 


ienawidzi zaś dlatego, że 
państwo to realizując wskaza- 
nia Wielkiego Stalina wzięło w 
obronę biedotę przed nieogra- 
niczonym dotąd wyzyskiem ku- 
laka | pomaga stale biedocie 


i chłopom w walce z tym wy- 
zyskiem. 


Nienawid! dlatego, że wła- 
dza ludowa nie tylko nałożyła 
mocne wędzidła na wyzyski- 
waczy, ale zmierza do całko- 
witego usunięcia wszelkiego 
wyzysku, do budowy ustroju 
socjalistycznego, gdzie zasadą 
jest: kto nie pracuje ten nie 
je. 

Budując ten ustrój władza 


Napięta 


sytuacja 


ludowa pomaga chłopom pra- 
cującym w tworzeniu spól- 
dzielni produkcyjnych. Spół- 
dzielnie powstają w interesie 
chłopów pracujących przeciw- 
ko interesom kułaków. 


Oto dlaczego bogacze są za- 
ciętymi wrogami spółdzielczo- 
ści produkcyjnej, oto dlaczego 
wzmagają swoje wysiłki dla 
zatrzymania pochodu spół- 
dzielczości produkcyjnej w 
Połsce. Oto dlaczego nie ma 
dla nich miejsca w spółdziel- 
niach produkcyjnych. 


Trzeba o tym pamiętać, gdy 
patrzeć będziemy na „popraw- 
kę“ kułaków z Otolii. Pamię- 
tajmy, że zgłosili ją bogacze w 
1953 roku — roku, w którym 
mamy zarejestrowanych w 
Polsce ponad 7.000 spółdzielni 
produkcyjnych, a każdy na- 
stęony miesiąc przynosi dal- 
sze zwycięskie cyfry, świad- 
czące o stałym wzroście spół- 
dzielczości produkcyjnej w 
Polsce. 


Pamiętajmy, że z każdym 
rokiem masy chłopów pracu- 
jących coraz silniej zwilerają 
swe szeregi wokół Partii i jej 
przewodniczącego, tow. Bieruta, 
coraz mocniej zacieśniają 
bojowy sojusz z braćmi robot- 
nikami. W skupie zboża, w dy- 
skusji nad Konstytucją, w ak- 
cji wyborczej podnosiła się na 
wyższy poziom patriotyczna 
świadomość mas chłopskich, 
pogłębiało się zaufanie do wła- 
dzy ludowej. Wraz ze wzro- 
stem zaufania do tej władzy 
rosła przepaść między chło- 
pem pracującym — aktywnym 
budowniczym siły 1 dobrobytu 
swojej ojczyzny, a bogaczem 
— wrogiem Polski Ludowej. 

Bogaczs widząc, że w wyni- 
ku wzrostu tego zaufania, chło- 
pi pracujący w coraz więk- 
szym stopniu wstępują do 
spółdzielni produkcyjnych, co- 
raz popularniejsza wśród nich 
staje się myśl o spółdzielczej 


gospodarce — w walce ze 
spółdzielczością produkcyjną 
chwytają się coraz bardziej 


podłych, coraz bardziej wyra- 
finowanych metod. 


Jedną z form tej walki są 
właśnie próby bogaczy prze- 
niknięcia do wewnątrz spół- 
dzielni, aby je osłabiać, siać 


Walka narodów kolonłalnych o niepodległość wzmaga się z każdym dniem. 


(z prasy) 


rys. Nowak 


| 


wśród spółdzielców demorat- 
zację i rozkład, a œo za tym 
idzie — skornpromitować ruch 
spółdzielczy w oczach chłopów 
indywidualnych. Rzecz jasna, 
niewielu tylko z nich == tak 
jak bogacze z Otolii — otwarcie 
krzyczy, że chce kułackiej 
spółdzielni. W takim wypadku 
chłopi  przepędziliby ich z 
miejsca. Częściej udają poko- 
rę, usiłują przedstawić siebie 
jako „pracowitych“, dośwład- 
czonych gospodarzy, obiecujące 
wnieść do spółdzielczej gospo- 
darki „doświadczenie“ i „go- 
spodarność". Tę  „gospodar- 
ność“ gorzko odczuli na swojej 
skórze spółdzielcy z Radowa 
Małego w pow., łobezkim. 
Wpuścilit oni do swojej spół- 
dzielni 50-hektarowego boga- 
cza Adamowicza, który korzy- 
stając z gapiostwa członków 
był nawet przez jakiś okres 
członkiem Zarządu.  Płonęły 
stogi w spółdzielni, zaczęły pa- 
dać na „nieznaną chorobę* 
krowy — sporo czasu minęło, 
nim spółdzielcy zorientowal 
się, że szkody te powstały z 
ręki bądź namowy Adamowi= 
cza. 


Przykładów takich i podob- 
nych — podłej perfidnej ku- 
łackiej roboty wewnątrz spół- 
dzielni można by przytoczyć 
więcej. 


A wniosek z tych przykła- 
dów jeden: w żadnym wypad 
ku nie można wpuszczać boga- 
cza do spółdzielni, która prze- 
cież powstaje przeciw boga” 
czowi.  Pozwolić  bogaczowi 
wejść do spółdzielni znaczy to 
samo, co dobrze zamknąć drzwi 
na klucz, potem zaś klucz ten 
wręczyć złodziejowi. 

Są jeszcze towarzysze, któ- 
rzy przy zakładaniu spółdziel- 
ni przez palce patrzą na to, 
kto sięga po deklarację człon- 
kowską, ile ma hektarów i kto 
na tych hektarach pracuje, 


Przymykają oczy, widząc jak 
bogacz wkrada się w szeregi 
spółdzielcze, machają ręką: 
niech tam.. 

Chcieliśmy tym towarzyszom 
na koniec przypomnieć o jed- 
nym takim, co zwracał pilną 
uwagę "na ilość posiadanych 
hektarów, mczkolwiek nie był 
on nigdy w spółdzielni, 


Nazywał się Kamiński — 
znany również pod pseudoni- 
mem „Huzar Ten syn 50 
hektarowego kułaka z biało- 
stockiego, z którego ofiar be- 
stialsko pomordowanych mógł- 
by powstać niemały cmentarz, 
lufę pistoletu, z którego strze- 
lał, łom którym łamał kości 
swoim ofiarom, pejcz, któ- 
rym  katował na śmierć, 
zawsze kierował przeciwko 
tym, co mieli mało ziemi 
— byli więc za władzą lu- 
dową. Gdy wreszcie ten pu- 
pil miejscowego kułactwa, 
które go  karmiło, udzie- 
lało mu melin i adresów ko- 
go ma zamordować, gdy ten 
podopieczny wszetecznych kslę 
ży Borysiewicza i Rakowskiego 
stanął przed sądem okazało się, 
że nie znał nawet nazwisk 
swoich oflar. Wiedział tylko, 
że to byli pracujący chłop! i 
że byli oni za władzą ludową. 


I o tym przykładzie pamię- 
tajcie towarzysze, młodzi agi- 
tatorzy, gdy patrzeć będziecie 
na zamaskowaną lisią pokorą 
twarz Dbogacza, który jedną 
ręką sięga po deklarację spół- 
dzielczą, a w drugiej trzyma 
żagiew, by podpalić wasz spół- 
dzielczy dom od środka, 

Uderzcie wtedy mocno pięś- 
ca w stół. Niech wiedzą 
wszyscy, niech rzucą mu w 
kułacką gębę: 

Spółdzielnie bez was! 
Wbrew wam! Przeciwko wam! 
w= panowle bogacze.., 


JERZY WISNIOWSKI 


mannna 


' Johannes R. Becher 


On pośród burzy falę mroku wstrzymał, | 


(R Pawa TUE oea 
 Burza— Karol Mari *| 
(4 
¢ 1) 
(d Powietrze gromem ciężarne. Wokoia | 
i Plętrzyły się masywy chmur. Echylony | 
ę Myślał, 1 wzroklem ksiąg przebiegał stron% | 
t I zmarszczki często rysowały czolo. || 
ę Walczył o wielkość niepoznaną jeszcra, | 
6 I rósł, wyrastał na młarę olbrzymia. | 
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Chcial zerwać się, lecz pisał, natężywszy SUV* 
Ciemność natarła nań ze wszystkich stron. 
Pisał, jak gdyby burzą tą był ON, 

I w zdaniach jego błyskawice Ilśnity. 


Pisał, jak gdyby burza w nim szalała. | 
„Dlaczego człowiek obcy człowiekowi? | 
Co czasów naszych fundament stanowi?" 

Czy piorun trzasnął? Grzmot się gdzieś przewalż 


Burza taranem uderzy o mury! 

Nad zlemią s wyciem huragan przeleci! 
On wstał I wyszedł płorunom naprzeciw. | 
W gromadach zbiiych uchodziły chmury. | 


I oto nagłe burza ustąpiła, i 
Cryż burzę zesłać nie jest w jego mocy? i 
On odkrył prawo, którym ozna się toczy. l 
Nad jego głową tęcza maświeciła, | | 


Burza dźwięczała metalicznym deszczem. ] 


I pisał, oczy skrywszy powłickanzd. | 
Nie widzial nieba I błyskawice siech 

To była światłość, co wśród mroków Świeci, 
To była myśl, sypiąca w krąg iskramL 


On prawo erasn przemyślał de końca, || 
Gwiazda na nieble wieczornym błysnęła. 

Lecz gmachem świata od posad wstrząsnęła 
Ta burza, przełom czasów przynosząca. í | 


f 
Przełożył ANDRZEJ WIET” | 


Ahy każdy uczeń zrozumiał wielką rolę egzaminu dojrzałości | 


Wzmocnić pracę ZA 


Niewiele dni dzieli ucz- 
niów ostatnich klas licealnych 
od wielkiego wydarzenia w 
ich życiu — egzaminu matu- 
ralnego. 

Egzamin ten będzie podsu- 
mowanierm kilkuletniej pracy 
1 nauki w szkole, sprawdzia- 
nem politycznej i umysłowej 
dojrzałości ucznia — oceną je- 
go przygotowania do życia, do 
zawodu, do wyższych studiów. 
Dobrze przygotować się do te- 
go — to podstawowe zadanie 
szkoły i każdego ucznia, to 
patriotyczny obowiązek wobec 
ojczyzny. 


Patriotyczny obowiązek 
każdego ucznia 


Egzaminy dojrzałości == ġo 
także poważne wydarzenie w 
życiu organizacji szkolnych 
ZMP. Egzaminy dojrzałości 
będą sprawdzianem  dotych- 
czasowej pracy ZMP z mło- 
dzieżą. troski organizacji o 
wysokl poziom wiedzy i pa- 
triotyczną postawę każdego 
ucznia. Dlatego okres przed- 
maturalny nakłada  poważ- 
ne ł odpowiedzialne zada- 
nia na wszystkie szkolne orga- 
nizacje zetempowskie i na ca- 
ły aktyw. 


„Niedługi okres czasu == 
wskazywały wytyczne ZG 
ZMP — jaki pozostal jeszcze 
do matury, winien być wyko- 
rzystany do rozwinięcia głębo- 
kiej I wszechstronnej pracy w 
kołach klasowych ZMP, celem 


pełnego przygotowania mło- 
dzieży do pierwszego wielkie- 
go egzaminu w jej życiu — 
egzaminu dojrzałości”. 

Konieczny jest więc wzrost 
aktywności, ożywienie pracy 
ZMP wśród młodzieży przygo- 
towującej się do matury. 

Okres przedmaturalny musi 
być wypełniony codzienną, 
szeroką pracą  polityczno-wy- 
jaśniającą, która będzie mobi- 
lizować młodzież do nauki, do 
jak najlepszego przygotowa- 
nia się do egzaminów matural- 
nych. Chodzi o te, by każdy 
uczeń przystępujący do egza- 
minu maturalnego rozumiał 
wielką rolę tego egzaminu nie 
tylko dla siebie, swych kole- 
gów czy rodziny, a dla całego 
społeczeństwa, dla państwa lu- 
dowego, które stworzyło mło- 
dzieży warunki wszechstron- 
nego rozwijania swoich zdol- 
ności, realizowania swoich ma- 
rzeń i planów. 

Z tą prawdą musi zetempo- 
wska organizacją w szkole do- 
trzeć do każdego ucznia, 


Leplej pomagać 
nauczycielstwu 


Zetempowcy stać się muszą 
iniejatorami | organizatorami 
pracy przygotowawczej, mu- 
szą dawać osobisty przy- 
kład rzetelnego £ sumiennego 
przygotowania się do matu- 
ry, a zarządy zetempowskie 
powinny poświęcić cały wy- 
siłek organizacyjny pracy 
przygotowawczej, powtarzaniu 


_. Wpracy i walce o materialistyczny światopogląd młodzieży 


Przed młodzieżą pracującą i 
uczącą się naszego kraju Par- 
tia i Organizacia ZMP-owska 
stawia szereg doniosłych za- 
dań. Wśród nich jedno jest 
naczelne, zasadnicze -— udział 
w produkcji, udział w budow- 
nictwie socjalizmu w naszym 
kraju. Zadanie to stoj zarów- 
no przed młodym robotnikiem, 
chłopem jak į studentem. Każ 
dy z nas na swoim odcinku 

racy i walki realizuje to za- 
danie i stara się wypełniać je 
jak najiepiej. Każdy z nas u- 
czy się ciągle jak ma praco- 
wać į walczyć — czy to już 
przy warsztacie pracy czy też 
jeszcze ua ławie szkolnej. Dla 
nas wszystkich ciągle żywe i 
niezniiernie aktualne są slo- 
wa Lenina skierowane do mło- 
dych komsomolców: „Czeka 
was zadanie budownictwa 1 
możecie je wykonać jedynie 
wówczas, gdy opanujecie całą 
współczesną wiedzę, gdv po- 
traficie przekształcić komu- 
nizm z gotowych wyuczonych 
formiu. rad, recept, przepisów, 
programów w ta co żywe, co 
jednoczy waszą bezpośrednią 
pracę, gdy potraficie uczynić 
z komunizmu wytyczną wa- 
szej praktycznej pracy“, 

Najważniejszym zadaniem 
młodzieży  studiującej jest 
przygotowanie się do olbrzy- 
mich zadań budownictwa so- 
cjalizmu w naszej ojczyźnie, 
jest nauka. Uczenie się zaś, 
przyswajanie sobie konkret- 
nego materiału  studiowanej 
gaięzi nauki jest nierozerwal- 
nie związane z uczeniem się, 
przyswajaniem | ciągłym po- 
głębianiem tecrii marksizmu- 
leninizmu. Bez znajomości fi- 
lozofil marksistowskiej, bez 
zrozumienia jej najbliższego 


W związku z I Metodologiczną Konferencją kół naukowych 


powiązania z zadaniami  co- 
dziennej praktyki, bez jej co- 
dziennego, praktycznego stoso- 
wania — nawet marzyć nie 
możemy o prawdziwych i trwa 
łych osiągnięciach w jakiej- 
kolwiek dziedzinie nauki. 


Konieczność tę dobrze zrozu- 
miała organizacja partyjna i 
studencki aktyw naukowy U- 
niwersytetu Warszawskiego 
planując i organizując w bie- 
żącym roku akademickim prze 
studiowanie przez koła nauko- 
we wszystkich wydziałów U.W. 
genialnej pracy Józefa Stalina 
„Ekonomiczne problemy socja- 
Hzmu w ZSRR”. Celem pracy, 
zainicjowanej przez organiza- 
cię partyjną i podjętej szero- 
ko przez koła naukowe, było 
poznanie znaczenia dzieła 
Stalina dla dorobku i dalszego 
rozwoju poszczególnych dzie- 
dzin nauki, reptezentowanych 
przez koła naukowe. Pierw- 
szym, widemym wynikiem tej 
pracy będzie ogólnouczelniana 
konferencja kół naukowych, 
na której kola naukowe przed 
stawią swój trzymiesięczny 
dorobek w studiowaniu pracy 
Stalina, wykażą znaczenie tej 
pracy dla swej szczegółowej 
dyscypliny, podzielą się wnio- 
skami z niej płynącymi, 


Praca przygotowawcza do tej 
pierwszej konferencji kół nau- 
kowych Uniwersytetu rozpo- 
częła się 17 lutego br. Pierw- 
szym etapem pracy było za- 
twierdzenia tematyki konfe- 


Uniwersytetu Warszawskiego 


rencji, zaprojektowanej przez 
Instytut Filozoficzny i wybra- 
nie Komitetu Organizacyjnego 
Konferencji przez zebranie 
przewodniczących kół nauko- 
wych. Następnie koła nauko- 
we dobrały sobie odpowiednie 
referaty i sprecyzowały je 
zależnie od swojej specialno- 
ści i zainteresowań. 


Od 10 marca do 20 kwietnia 
br. trwała usilna praca nad 
przygotowaniem releratów. 
Formy tej pracy były różne — 
przeważnie pracowały kilkuo- 
sobowe, wytypowane przez ko- 
ło kolektywy. W okresie od 
20 do 30 kwietnia odbyły się 
zebrania kół naukowych, na 
których przedyskutowano, o- 
ceniono i zatwierdzono opra- 
cowane referaty. W tym cza- 
sie praca kół naukowych prze 
kroczyła ich ramy — w ze- 
braniach kół brała udział mło- 
dzież niezrzeszona w kołach — 
aktvw naukowy, zetempowski 
1 partyjny, 


Za szczególnie cenne uwa- 
żamy powiązanie pracy kél 
naukowych z pracownikami 
naukowymi katedr, przy któ- 
rych koła istnieją. Pracowni- 
cy naukowi tych katedr brall 
udział w przygotowaniu refe- 
ratów, pomogli w ustalaniu 
tez, doborze materiałów, oce- 
nie i zatwierdzeniu już goto- 
wych referatów. Niektórzy 
profesorowie żywo interesowa- 
li się przebiegiem pracy koła 
nad referatem | owocnie dopo- 


mogli w postawieniu jej na 


należytym poziomie. 


Specjalnie ważną rolę w or- 
ganizacji i przygotowaniu kon- 
ferencji odgrywa Instytut Fi- 
lozoficzny Uniwersytetu War- 
szawskiego. Pracownicy nau- 
kowi Instytutu, a szczególnie 
katedry Materiaizmu Dialek- 
tycznego i Historycznego oto- 
czyli w tym ezasie koła nau- 
kowe naszej uczelni opieką i 
udzielili pomocy w ich pracy. 
Profesorowie Instytutu udzie- 
lali konsultacji dla referentów 
przygotowywanych tematów, 
brali udział w zebraniach kół 
naukowych, a w końcowym e- 
tapie pracy podjęli się oceny 
opracowanych referatów. Tak 
np. tow. prof. Adam Schaff 
ocenił referat koła naukowe- 
go młodych filozofów „Prawa 
przyrody i społeczeństwa w 
świetle pracy J. Stalina „„Eko- 
nomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR", Referat ten będzie 
wygłoszony na konferencji. 
Tow. prof. Emil Adier, który 
jest członkiem komitetu orga- 
nizacyjnego konferencji, brał 
udział w zebraniach kół nau- 
kowych Wydziału Filologii 1 0- 
ceniał referaty opracowane 
przez te kole. Yow. tow. prof. 
Fritzhand i Hochfełd opraco- 
wali projekt tematyki Konfe- 
rencji, udzielali konsultacji, o- 
cenili referaty kół naukbwych 
z Wydziału Prawa, Histori, 
Matematyczno-Fizycznega 


Niezwykle cenna pomóc pra» 


cownihiw naukowych Instytu- 
tu Filozoficznego pomogła 
kołom naukowym w przezwy- 
ciężeniu wielu trudności w 
pracy | pozwoliła na postawie- 
nie tej pracy na poziomie od- 
powiadającym celom konfe- 
rencji. 

Konferencja kół naukowych 
U. W. ma charakter metodolo- 
giczny. Studiując pracę J. 
Stalina koła naukowe uczyły 
się nie wyłącznie rozwiązywa- 
nia teoretycznych problemów 
w „swojej nauce” lecz przede 
wszystkim uczyły sią stosowa» 
nia marksistowskiej metody 
badania, uczyły się szukania | 
poznawania obiektywnych pra 
widłowości rządzących rozwo- 
jem przyrody i społeczeństwa, 
uczyły się dokonywania uogól- 
nień materiału nagromadzone- 
go przez różna nauki, 

Wyniki tej pracy poznamy 
w czasie obrad konferencji — 
ale na tym znaczenie tej pra- 
cy i jej osiągnięcia nie kończą 
się, nie zamykają. Przede 
wszystkim pracą podjęta i wy- 
kohana przez koła naukowe 
niezmiernie ożywiła ich życie. 
Ma to olbrzymie znaczenie w 
dalszym rozwoju tego niezmier 
nie ważnego odcinka pracy na 
wyższej uczelni jakim są ko- 
ła naukowe. Postawienie sobie 
konkretnych zadań, upolitycz- 
nienie i ubojowienie pracy kół 
podnosi ich atrakcyjność i 
przyciąga młodzież do pracy 
w kołach. Trzymiesięczny 6e 
kres pracy przygotowawczej 


do Konferencj! stał się próbą 
żywotności i wartości kół, Do- 
świadczenia zdobyte w tym 
okresie pozwolą na dalsze u- 
doskonalenie organizacji kół 
naukowych i znalezienie naj- 
lepszych form ich pracy. 

Konferencja nasza odbędzie 
eilę 16 i 17 maja br. Obecnie j 
koła naukowe zasadniczo u- 
kończyły swoją pracę przygo- 
towawczą do konferencji. Pra- 
ca ta jednak trwa nadal. Pole- 
ga ona na dalsze] obróbce o- 
pracowanych referatów, dys- 
kutowaniu najciekawszych i 
niedopracowanych jeszcze za- 
gadnień, szukaniu jak najlep- 
szej formy wyrażenia tego co 
jest istotą referatu, mobilizo- 
waniu kolegów w przygotowy- 
waniu się do konferencji, po- 
mocy w studiowaniu dzieła 
Stalina, 

Komitet Organizacyjny Kon- | 
ferencji, który od początku 
kieruje pracą przygotowawczą | 
do konferencji, ma jeszcze du- 
żo roboty. Obok szeregu zadań 
natury organizacyjnej niezwy- 
kle ważnym zadaniem w na- 
szej pracy jest dalsze rozsze- 
rzanie zasięgu Konferencji. 
Chcemy, ażeby za przykładem 
kolegów z kół naukowych 
wszyscy nasi koledzy przygo- | 
towali się do Konferencji i 
wzięli w niej udział, Chcemy a- 
żeby praca i walka nad po- 
złębieniem znajomości filozo- 
fii marksistowskiej 4 umiejęt- 
nością jej stosowania w ży- 
ciu — zapoczątkowana na od- 
cinku pracy kół naukowych, 
rozszerzyła się, objęła całą 
młodzież Uniwersytetu, stała 
się częścią naszej walki o ma- 
terialistyczny światopogląd 
młodzieży, Tiig | 
„m. REGINA GODLEWSKĄ 


1 kontrolowaniu przyswajane- 
go przez młodzież materiału. 

Nie we wszystkich jednak 
szkołach organizacje zetempo- 
wskie i zetempowcy tak rozu- 
mieją swoje zadania. 

W XI klasach Szkoły Ogól- 
nokształcącej w Bielsku Pod- 
laskim aktyw ZMP wyszedł ze 
słusznego założenia, iż w osta- 
tnim okresie przed maturą na- 
leży cały czas pozostawić mło- 
dzieży na naukę, odciążyć ją 
od zbędnych zebrań i pracy or- 
ganizacyjnej. Ale te w zasa- 
dzie słuszne założenia dopro- 
wadziły do niesłusznych a na- 
wet szkodliwych wniosków, że 
w okresie przedmaturalnym 
ZMP nie ma już nic do zro- 
bienia, gdyż wszystko robią 
nauczyciele, którzy wiele wy- 
siłku poza normalnymi zaję- 
ciami poświęcają na przygoto- 
wanie młodzieży do matury. 

Troska o należytą gospodar- 
kę czasem młodzieży jest istot- 
nym zagadnieniem w pracy 
organizacji ZMP w klasach 
maturalnych. Ale z tej troski 
właśnie winno wypływać oży- 
wienie pracy ZMP w tych 
wszystkich kierunkach, które 
służą lepszemu przygotowaniu 
młodzieży do egzaminów ma- 
turalnych. Organizacja zetem- 
powska musi razem z nauczy- 
cielstwem poczuć się odpowie- 
dzialną za sprawę nauki i 
właśnie w tym kierunku pro- 
wadzić codzienną pracę poli- 
tyczno-wyjaśniającą i organi- 
zatorską. 

Każdy uczeń winien przecież 
posiadać ułożony przez siebie 
plan własnej pracy na okres 
końcowych przygotowań, a w 
toku jegn realizacji korzystać 
z konsultacji nauczycieli, by 
orientować się w stopniu opa- 
nowania zagadnień. 

I to jest jedno z ważniej- 
szych zadań pracy ZMP w 
tym okresie, o których nie 
wolno naszemu aktywowi za- 
paminać, 

Szczególnie cenna jest orga- 
nizatorska inicjatywa kół ZMP 
w klasach Xl-tych. 

W I Szkole O©gółnokształcą- 
cej TPD w Warszawie koło ZMP 
zorgamizowało kolektywne po- 
wtarzanie materiału, obejmu- 
jące wszystkich uczniów. Na 
czele grup, na jakie podzieliła 
się młodzież, stoją przodujący 
uczniowie zetempowcy, a 
Zarząd Koła systematycznie 
kontroluje ich pracę. 

W Szkole Ogólnokształcącej 
TPD w Mińsku Mazowieckim 


koło ZMP zorganizowało 
„Skrzynkę pytań", która po- 
maga w wyjaśnianiu wielu 


prostych wydawałohy się za- 
gadnień, o które uczniowie 
często „wstydzą“ się pytać na- 
uczycieli. Dzięki pomocy gro- 
na nauczycielskiegó skrzynka 
pytań dobrze pomaga uczniom. 


Inicjatywa tych kół ZMP 
warta jest upowszechnienia 
szczególnie teraz — w ostai- 


nim okresie przed maturą. 

Troska ZMP o codzienne 
sprawy każdego ucznia w tych 
ważnych dniach musi być wię- 
ksza niż kiedykolwiek. 

Chodzi o to, by każdy ma- 
turzysta miał zapewnione pod- 
ręczniki i inne materiały nie- 
zbędne do  ugruntowywania 
wiedzy, do powtórzenia mate- 
riału, by miał dostęp do biblio- 
teki szkolnej, by korzystał z 
pomocy naukowych w praco- 
wniach i gabinetach. 

Troska zetempowców must 
objąć i warunki pracy ucznia. 
Zapewnienie dogodnego miej- 
cå do nauki w szkole i w in- 
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3 dtahostka, nie mającą żad- odcinka wie o tym, a równo- drobiazgów, jek śrubki. Pi- plamy przekroczyć przy śru- | d 
*go znaczenia. cześnie zmuszony jest bardzo Szemy !ak szeroko o tym — bach dużych, fabryki te poszły x 

70 tu ma do rzeczy brak czesto z powodu braku wlas- nie najważniejszym niedoma- Po linų najmniejszego oporu 

Miłfmetrowych śrubek!? — nie tych Crobnuch, na cko. nie ganiu zaopatrzenia materiało-  zaniedbujac produkcję śrub 
Boglby ktoś powiedzieć. 3 Zeut wego Nowej Huty, po to, żeby 


nie znaczących śrubek czy pod- 
kładek wukonywać robate o ni- 
sktej jakości, zwiększać kosz tu 


małych, Oto przyczyny į skut- 
w pelni uświadomić czytelni- kh 


kom, zwłaszcza towarzyszom z 


«Gwoździem nie umocuję!” „Dla wykonania tych włel- 


wykonawstwa. zakładów współpracujących Z kich zadań na skale dotychczas 

„WW korytarzu Biura Zarzą- RE Hutą, znaczenie ścisłego w polsce niespotykaną, ko- 

= Montażowego Nr 1 Kra- Podwójna robota — p h ae. DRY, k nieczny jest ogólnonarodowy 
wskiego Zjednoczenia Mon- podwójne koszty OG A 1 mae g "A wysiłek". — czytamy w 

Urzędzeń Elektrycznych, maieriałów dla budowy Kom- Uchwale Prezydium Rządu. 


bindiu. Tulko pełna koordyna- 
cie wysiłków budowniczych 
Nowej Hutyiinniuh zakładów 
przemysłowych, produkujących 
dla nich urzadzenia i materia- 


a 


ÓW mieści się na terenie 
a owy Kombinatu, a zwłasz- 
nią: „Przy drzwiach „Zaopatrze- 
nieraz można usłyszeć pro- 
£dzona podniesionymi głosa- 


Jak to wugląda w praktyce? 
Prowadzi się kilometry prze- 
musłowy”h instalacji elektrycz 

ych, od których działania, a 


A jaki będzie wkład w ter- . 
minowe wykonanie budowy 
Nowej Huty ze strony Fabry- 
ki Śrub i Nitów w Sporyszu t 


'ka przygotowała imitację baletu 
klasycznego, zamiast jakiegoś 
barwnego tańca ludowez Jest 


|Zlotem Młodych Przodowników | rów, zespołów tanecznych, mu- 


Ważnym momentem przygoto- 
w ubiegłym roku. zycznych i teatralnych. . W ten 


wań do IV Światowego Festiwa- 


€, ła RT e ; A 
miąc sobie głowę jak cej tyle samo roboty, co zakła- szczupłe przydziały na I kwar- Budowniczowie Nowej Huty równaniu z roklem ubiegłym skiego omkiebwałó 24008 pie- nie społeczne. Za mało pokazane 


R wykonać w terminie i do- 


danie uchwytów śrubowych. tat br. przewidziane rozdziel- ” | znacznie się rozwin Na _„|ją prawie 5300 młodzieży. 
p onowane instalacje Czyli że po otrzymaniu śrub, nikiem Centrali Handlowej KK pó A kład = deski z A EARR w r An Fe- zje abone A w kane | Si e a a koo | 
z trzeba będzie wysyłać ekipy Żelaza i Stali w Krakowie z grodzkim, w eliminacjach po- |stiwalu liczne zespoły robotnicz zna pci, całego narodu polskiego o zbu- l 


7 kome i ja, do so AeA na taśmę przez Polskie 
mad, spółdzielń produkcyjnyc Chór romady Łąki - zadań 4-g0 
PGR-ów 1 odległych ładów pił na alóina 2h z > Oda | a 
pracy, pomagając ejsze zczyński Młodzieżowy 
młodzieży w organizowaniu chó- Bom E we Wrocławiu œ 


zrobią one, aby pomóc w ter- 
minowym zrealizowaniu planu 
budowy największej budowli 
socjalizmu w Polsce? 


«4 Uchwale Prezydium Rza- 
= sprawie zapewnienia ter- 
W nowego 4 kompleksowego 
chomienia pierwszego eta- 
$ budowy Kombinatu Nowa 


gatunku M-4 i M-5 nie zostały 
dotąd zrealizowane? Jak to 
sie w takim razie dzieje, że 
Fabryka Śrub 4 Nitów w Spo- 
Tya koło Żywca, | Fabryka 


monterskie, które sprawdzaja 
linię ti  umocowują prze- 
wody prawidłowo. Ale na to 
trzeba bardzo dużo czasu, za 
godziny tej pracy trzeba pła- 


wiatowych, które już się za- 


i H realizac 
E EY E dowanie socjalizmu, o rea ją i 


roku Planu 6-let= i 
niego, brak w programach ze= , 
społów zagadnień walki mło- 
dzieży krajów kolonialnych £ 


społy artystyczne, tj. o przeszło 
130 więcej niż w przeglądzie ze- 
__ połów artystycznych przed | młodzieży w organizowan'u cho” artystycznych przed 


i 
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do taia Caa RADO AA E E O, Dae MNE nawet doe wej Huty odbija się szero- ym, że ruc wietlicowo-arty- cowych 427 zespołów robotni- dowych swego regionu. Np. kil- | czość ludową oraz tradycje ludu 
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KRYSTIAN BARCZ 


miajej 


ny ME sosnodarzem małorol- UT | 2408 Paz ię punkare aaen > p BE RY nasza młodzież nie przywykła to, jak ONZ te zadania spełnia. i wciągnęliśmy do życia politycz- E RA a E AT ka symfoniczna (Grossman, 
Mi | posiadam 315 ha  zie- |skupu powiedziano mi, że wy- | chlewnej mięeno-słoninowej za chodzik Te prasówki i dyskusje mają nego niezorganizowanych. Od- „Kartki z pamiętnika žole- Rachmaninow), 18.30 Posadan- 
w. nej i 1.5 ha w dzierża- | szło takie rozporządzenie, że go- | 1953 rok. Okólnik ten daje moż- zić na szkolenie, gdyż były | wielki wpływ na Życie zakładu. bija się to na produkcji — nie- || rza“ — ode. pow. J. Opoczyń- ka sportowa, 18.40 Sylwetki 
s. Z obowiązków wobec pań- |spodarz nie może kontraktować | ność zawierania umów kontrak- zarząd nle przywiązywał do te- | podczas jednej z takich prasó- | które nasze brygady pracuj skiego, 21.45 Reportaż z VI Ko- Wielkich śpiewaków ZSRR m 
Ę dopóki nie wywiąże się z do |tacyjnych w I kwartale, przed | go żadnej wegi, a po drugłe: SACZ a larskiego Wyścigu Pokoju, 22.0 Leonid Sobinow — aud. w opn 


ada : : A 
WAA, gruntowego na 53 rok. | naprawdę jest takie moy planowych dostaw za III kwar- | kładu dojeżdża z daleka. nie wart l-majowych w ca- potrafi jednego dnia wykonać tenor, A. Czerski — akomp. l a oz AA Ph 
ja m także całoroczną na- | dzenie, to. mogli mi powiedzieć; | tał. | Zaczęliśmy agitować za uczę- | ?e) Polsce i zauważyła, że w na- | bazę akordową w 114 proc, a aneS YW a S 2020 Koncert _ Krakowskiej 


- wywiązuję się należycie, 
SP łem już jedną ratę po- 


nese za boze SN Moje 


Niedbalstwo biurokraty 
wprowadziło w błąd małorolnego chłopa 


i sprawa | piero pierwszy krok. Na szkole- a s ; gr.: ar 
a Redakcjo! przeze mnie umowę |  za- | luje pismo akólne Nr. 11/58 wy- cy _ polityczno - wychowawczej | walki o zawarcie paktu pokoju Ku E, RARE tylko poło- opak w Ca A EA SoRubert Raganini CHE JE) 
p 2 się do Ciebie o po- | kontraktowaną sztukę zaliczono | dane przez Prezesa CUSiK, do | jest to, że zorganizowaliśmy | pomiędzy *5 wielkimi mocar- | wę młodzieży, dyskusja mieraz baryton, ‘20.25 Wiad. owa kowski i Karłowicz, 17.15 Pieś- 


radę w pewnej niezrozu- 
dla mnie sprawie. 


na całoroczny plan. Ja myślę, 
że kontrakt został niesłusznie 


staw całorocznego planu. Jeżeli 


oddałbym wtedy 190 kg tuczni- 


iyczące zawierania w I kwarta- 
le 1953 rosu umów kontrakta- 


wywiązaniem się z ku 


Z Hstu obywatela Marlana 


Od dwóch lat nasza fabryka 


(niejszy nasz oddzłał — przę- 
dzalnia mokra — nie wykony- 
wał planów dziennych. Mło- 
|dzłeż, która stanowi większość 
załogi przędzałni mokrej praco- 
|wała słabo. Jedna z głównych 


i znaleźli się tacy aktywiści, 

którzy byli dotąd rozproszeni | 

chodzili samopas. 
Najważniejsze dla naszej pra- 


szkolenie polityczne. Nie było 


to takie proste, bo po pierwsze: 


| większość młodzieży naszego za- 


wykonaniem planów. Najważ- | 


|peyczyn leżała w słabości za- | 


Franciszek Holeksa 


Zakładach Przemysłu Lniarskiego 
w Bielsku-Białej 


ZMP-owcom i niezorganizowa- 
nym, że gdyby nie zwycięstwo 


kom, jak kiedyśg ich rodzice. 
Zarówno ja, jak I propagandzi- 


najważniejsze problezny krajo- 
we i międzynarodowe. Tak np. 
wielkie zainteresowanie wśród 
młodzieży wzbudziła 


stwami. Pytano także o zada-; 


nia i kompetencje ONZ oraz o: 


przed 1 maja) omówiła zaciąga- 


szej fabryce podjęto ich zbyt 


klasy robotniczej, to musieliby | SRego lub rodziców — np. tow. | 
się wysługiwać panom i kuła- | Sidzina opowiedział, 


wek tow. Malarz (a było to. 


r > pracowuje pieśni i tańce mało 
i 


Trybuna kera DUP- 


0 szkoleniu politycznym w kole ZMP 
przy Aleksandrowickich Zakładach 
Przemysłu Lniarskiego 


Polsce szlacheckiej i kapitali- 
stycznej tow. Boczkowski stre- 


czasie omawiania tego samego 
tematu — także i siuchacze opo- 
władali zdarzenia z życia wła- 


jak je- 
2 ojciec przed wojną został 
bezrobotnym i musiał wysługi- 


| 


proc. planu. 


Ale uważamy, że nasze do- 
tychczasowe osiągnięcia to do- 


słabo się rozwija, mało dbamy 
io czytelnictwo, niedostatecznie 


nierytmicznie — jak np. bryga- 
: da im. Janka Krasickiego, która | 


drugiego w 70 proc. 


znanego folkloru dolnośląskiego. 
Wiele inicjatywy wykazał w o- 
pracowaniu swego programu ze- 
spół taneczny ZZK z Radomia, 
który wystąpił z dwoma ludo- 
wymi tańcami tematycznymi 
według własnego układu, Orkie- 
stra Radomskich Zakładów O- 
buwia opracowała natomiast 
wiązankę melodii ludowych 
„Wesele łowickie". 

Nie wszystkie zespoły potrafią 
jednak przygotować właściwy 
program, pomimo olbrzymiego 
zapału swych członków. Pozba- 
wione opieki niektóre zespoły 
sięgają po utwory zbyt trudne | 


znany z dużej aktywności zespół 
artystyczny świetlicy gromadz- 
kiej w Rajgrodzie (który na eli- 
minacjach powiatowych w Gra- 
jewie wystąpił jako jedyny ze- 
spół wiejski), Młodzież rajgrodz- 


-> aznarTZa 


PROGRAM 


kładowej organizacji zetempow- | ści tow. Boczkowski | tow. Ja- | wać się kułakowi. na Ró" maja 1953 r. zh VI, 9.15 Muzyka rozryw= 

skiej, która właściwie nle MA i „BEZ ie 04 jek Szkolenie często urozmalcamy Program ý ke Pe 1322 m A E. 

st ć zieży, przez szkolenie Pror? A e a ario togi 4 ý 
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Na zdjęciu: oddane do użytku z końcem ub. roku piękne nowe przedszkole i żłobek dla |sprawozdawczo-wyborczej wy- : ; 5.10 Koncert poranny, 6% alności, 11.45 „Głos mają ko- 
Sieci ków Fabryki Obuw Otmeri Foto CAF brano nowy zarząd — i dziś już, w niedługim cza- | tego, utworzenie zespołów szko- Aud. dla wsi, 8.2) Muz. poran- biety“, 12.15 „Na swojską nii- 
pracowni w Fabryki uwia w Ofmęrte. - oto e M SABA ai brani _ | leniowych i młodzieżowych bry- na, 6.46 Aud. dla wychowaw- tQ" gra zesp. J, Stecia — śpie- 

E- ng EE Zaczęliśmy robote od tego. woj e ui EE gad, które co tydzień mają na- czyń” przedszkoli, | 0.50 Gimna4 VWa K zion 
Z GR | be podzieliliśmy konkretnie po- 1" mamy okóło 65 proc. ludzi |. — przyczyniło się do wy- Wj za A (ańczy i baiówa BIG DE 
= —— RB i ż z : , 16.20 ; $ , 13.15 Mu- 

e | = | między członków zarządu od Lod RON Z EW tY- | konywania planów przez przę- NA E A E E 0 zyka rozrywkowa, 13.40 Utwo- 
= —— | powiedzialność za poszczególne | 809Mem _ăstuchaczy przy ywa. | dzalmię mokrą. Są dziś tam ta- Pau. Liszta | Liadowa, 15.50 ce R: gra HIPAA 
m | u ¥ : DZK macje, 
RE |odcinki. Każdy członek zarządu | Każdy wykład naszego szko- EE KO SH ki jek =, da kran co WE 1410 And da kl. IM — IV; 
a | musia? sobie dobrać aktywistów | lenta jest poprzedzany prasów- | YE CA m, Stan awickiej, skiej, 17.20 Kone, Ork. Rozgł. 1430 Konc, Chóru i Ork. Rozsł. 
ką, w czasie której omawiamy która wyrabia przeciętnie 110 Wrocławskiej PR p. d. J. Za- 


18.00 Na szerokim świecie, 18.15 
Popularny koncert solistów, 
18.45 Aud. dla wsi, 
portaż St. 


19.00 Re- 
Broszkicwicza pt 
„Ambicje Jerzego Frydmana”, 


20.32 Rumuńska muz, 
Odpowiedz: 


ludowa, 


20.45 „Fali 493", 


Muzyka rozrywkowa w wyk. 
sekstetu PR: Michał Szopski— 


i 
Łódzkiej PR p. d. E. Ciulszy, 
X 


i we: „Pionierska brygada sztum | 


kapitalistycznych o pokój i nies 
zawisłość narodową. | 
Wiele powiatowych, miejskich m 
1 gminnych zarządów ZMP nie 1 
troszczy się o udostępnienie ze- 
społom odpowiednich pieśni ma- 
sowych i młodzieżowych. Dla- 
czego na przykład tax rzadko 
śpiewa się takie piosenki jak: 
„Serce lotnika“, „Pieśń młoda= 
ści“, „Nasza piosenka“, W okr 
sie przygotowań do Festiwalu za | 
społy chóralne powinny również j 
popularyzować rozkolportowane 
ostatnio przez Zarząd Główny 
ZMP nowe piosenki młodzieżo= 


mowa“, „Poranny lot“, „Biała 


—  Aleksandrowickie Zakłady | i nieodpowiednie tematycznie. chmura“ i „Marzyciel“. 
Przemysłu Lniarskiego w Biel- | p-ewodniczący Zarządu Zakłado- ej pro OA RD Do takich zespołów pozbawio- | Z pieśnią, tańcem i żywym 
sku-Białej miała trudności zj wego ZMP przy Aleksandrowickich | Re fragmenty tej powieści. w nych opieki należy ambitny i słowem młodzieżowe zespoły 


artystyczne powinny dotrzeć f 


: do najbardziej odległych zakąt= | 


ków naszego kraju, nicsęc ha- 4 
sla wielkiego Festiwalu Pokcju. 


ZB. 


RADIOWY 


błockiego, 15.10 Fragm. książki 
Mariana Brandysa pt. „Wyp'a- 
wa do Artaku", 15.30 Avd, dla 
dzieci, 16.00 Wszechnica Radio- 
wą — kurs I, 16.20 Muzyka dia 


ni i tańce gruzińskie, 17,30 „NA 
warszawskiej fali", 17.55 „Ze 
sportu“, 18.00 Popularna muzy- 


O. Łady, 19.00 Ksiażki, która 
na was czekają, 19.50 Muzyka 


21.26 


Ok. PR p. d. J. Gerta, 
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w . szczani TĄ a ż 
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blasku dnia! Czuje, że 


ogromny ciężar, że mu lekko i rado- 
śnie. Rozsiada się wygodnie; teraz po- 


mówi z Sapińskim. 


łeś. 


— Śmieję się z ciebie, Sapiński. 
co wracasz? Przecież nic nie zmądrza- 
Wylecisz na dobre. 
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został przed 
cięzcy zaś b 


spada mu z bark 


się nad nm 


Po zadaje teraz 


krwi zepsuł Ganderze ten człowiek, Ly 


zaspckojeniem żądzy zemsty: 
— Nie powiodło ci się z tą prasą 


chwilą pokonany, 
ywzsją okrutni. Za dużo 


ZW Y- 


litować! 
Gzn 


Pytanie, k!óre 
dera jest częściowym 


W głosie Gandery można wyczuć ton. 
którego się chyba Sapiński najmniej 


Sapiński? Nie chciało ci się pracow 
Sapiński pragnie cdpowiedzieć o: 


Można już zgasić Światło. Ogarnia Gandera z demonstracyjną obojętno-. życzyć rozmowy 2 tym człowiekiem. spodziewał: lekceważenie. I przy tym gwałtownie. Wsirzymuje się jed 

Szvbio spojrzeniem  współo'warzyszy ścią wzrusza ramionami. Stara się na- Nie życzy sobie! dobry humor i pewność siebie. Sapiń- — Tu nie chodzi o pracę. Mési 
ły, podnosząc rekę do kontaktu dać głosowi nutę znudzenia. Tymczasem jest zdenerwowany i po- ski milczy chwilę. pracować i potrafię pracować. Posta- 
nad drzwiami: nagie drętwieje gubiąc — Co mam się dziwić? Wracaj sobie. rzuca pomysł ucieczki. Nie można tak — Co? Jak? Nie bój się, nie wylecę..  nowiłem kontynuować studia. „Jeszcze 
pisie całą senność. Mężczyzna, obok W tej chwili przypomina sobie, że tchórzyć.. Nawet człowiek spokojny, Jeżeli już wracam, to nie po to, by nie jest za późno... Słuchaj no. Gande- 
k'ńrego siedział, ten przy oknie, obu- nigdy nie był z Sapińskim na „ty“. Po- nie szukając zwady, musi się czasa- wylecieć, ra, kim ty teraz jesteś w ZMP? 
dził się i teraz wpatruje się w niego prawia się szybko. mi zdobyć na stanowezość.  Gandera A po chwil dodaje: AE WE grupy. 
— Aka... 


ini PNSYWH je, Doskonale znana, wyra- 
Zisa twarz. By ją poznać, Gandera nie 
Potrzebuje podwójnego oświetlenia — 
tw lamp w przedziale i latarni na pe- 


— Wracajcie sobie. kolego Sapiński. 
I odsuwa się jak najdalej od Sapiń- 
skiego, kładąc się prawie na ramieniu 
sąsiada z lewej strony. Sapiński zdaje 


czuja się przez chwilą jak owad na- 
dzlany na szpilkę przez swawolnego 
uczniaka. Dość tego! Tej sytuacji tole- 
rować nie będzie. Przez głowę przebie- 
ga szybka myśl o Wiśniewskim. 


— Zresztą nie ty mnie będziesz uczył. 
Gandera śmieje się cicho. Głos Sa- 
pińskiego stracił ostrość i pewność, zy- 
skał w zamian jakąś nutę wahania czy 
zaskoczenia. Przecież ta cała operacja 


Później milczą obaj. aż da chu 
przybycia na miejsce. Na peroni: 
tykają kolegów wracających z fe 
piński chce umknąć nie spustrze 


rinje —- wystarczyłoby Światło kagan- się nie zauważać okazywanej niechęci. ; 3 żę X 
ka. ; Gandera czuje na sobie jego wzrok; Dlaczego właśnie Sapiński działa na okazała się bardzo łatwa.. Kochany, przebiega tory, by skrócie drogę. Na 

s Goals! nie może się zdobyć, by spojrzeć W) niego tak paraliżująco? Jeżeli nie zrzu- dobry ząb! próżno, dostrzegają go. 
ci z siebie tej zmory, nie okiełzna jej. — Kto wle, Sapiński, kto wie... Mo- — Panowie, koniec świata! Sapiń: 11 


A m oże mu się śni? Nie, przecież stol 
A Śri adiku przedziału z palcami na wy- 

czniku, Czuje, jak drętwieje mu pra- 
w a naga. wtłoczona z trudem potnię- 
dzy splecione kończyny pedróżnych. 

Nie śpi. To Sapiński. 
ie — Zgaś światło Gandera I siadaj. Nie 
15) sia! 

W glosie Sapińskiego brzmi znana 
Przykra ostrość. Gandera chciałby a 
usluchać, pozostawić światło i wyjść 
ba korytarz. Co ten Saptński ma mu 
teruz do rozkazywania? 

Lecz gasi światło i slada obok Sa- 
bińsiiego. Tamten wyciąga papierosa. 


= Dziwisz się, Gandera? Wracam na 


w oczy. 

— Co nowego na akademii, Gandera? 

— Nie. Zobaczycie sami. 

Człowiek delikatny, zwłaszcza w 8y- 
tuacjt Sapińskiego, przerwałby razmo- 
wę. Sapiński nie czuje widocznie skrę- 
powania. Wypuszcza dym z papierosa 


~ prosto w ucho Gandery, czego ten bar- 


dzo nie lubi i zadaje nowe pytanie. 

— Jak cię nagrodził. Gandera, 
świadectwo przeciwko mnie? 

O, do diabła! Gandera szuka gorącz- 
kowo sposobu, by wyrwać się z tego 
przedziału, uciec przed Sapińskim. On 
się nie nie zmienił! Gandera nie jest 


za 


zginie... Straci 
siebie... 

Spogląda na Sapińskiego. Skóra tam- 
tego lśni ed potu, a prawy policzek jest 
jakiś dziwnie nabrzmiały. Czyżby Sa- 
piński wypychał go językiem? Nie, to 
opuchlizna; pewno od zęba. Tamten 
przesuwa często rękę po tym policzku- 
balonie. Śmiesznie wygląda z twarzą 
. na wpół chudą, na wpół tłustą. Gande- 
ra nie przypuszezał, że Sapiński może 
być śmieszny. 

Gandera zaciska wargi. Śmiać mu 
się chce z Sapińskiego. Niby nie jego 
wina, że mu spuchł policzek... Psta- 


szacunek dla samego 


uląkł się swego własnego, wyimagino- 
wanego wyobrażenia o Sapińskim? Wy- 
obrażenie, które stępiło jego zdolność 
obserwacyjną? Bo przecież ta postać 
z opuchlizną czy bez opuchlizny wcale 
nie jest groźna. Jest śmieszna, choćby 
przez te ostre okrzyki i pytania zada- 
wane feldfeblowskim tonem... Głupi! 
Dwóch głupich! Gandera głupi, że się 
dał nabrać. Naiwny głupiec. 

— Czego się śmiejesz, Gandera? Tu 
nie ma nic śmiesznego. 

Gandera uśmiecha się, obserwuje Sa- 
pińskiego przy nikłym świetle niebie- 
skiej lampki i ogniku papierosa. A 
przecież widział go tyle razy w pełnym 


że właśnie ja cię czegoś nauczę. 

Po chwili poważnym już tonem: 

— Umiesz coś do egzaminów, Sap'ń- 
ski? Za miesiąc rozpoczyna się sesja. 

Sapiński marszczy czoło, zerka ku 
Ganderze. Może zastanawia się, jaką 
taktykę obrać wobec tego nieoczekiwa- 
nego zachowania. A może się w ogóle 
obraził? Nie. Po chwili odpowiada cl- 
cho. 

— Pamiętam o sesji. Zrobię wszyst- 
ko, żeby zdać. 

Teraz znowu Gandera jest zaskoczo- 
ny. Dztwny człowiek ten Sapiński. Nie 
może się jednak w tej chwili zdobyć na 
jakiekolwiek słowo zachęty, Sapiński 


ante portas! 

Wiśniewski, który przybył poprzed- 
niego dnia, budzi się gdy wchodzą Gan- 
dera, Sapiński, Stasiak, Przeciera za- 
spane oczy, spogląda tępo na przyby- 
łych. Dopiero po chwili pojawia się 
w jego oczach błysk zrozumienia. Siada 
szybko na łóżku. Jest już zupełnie 
przytomny, jak gdyby mu wylano na 
głowę kubeł zimnej wody. Potrząsa re- 
ką Gandery 1 Stasiaka, uśmiecha E 
Sapiński zatrzymuje się chwilę w p:o- 
gu, stawia ciężko walizkę, spog! a. na 
swe puste, ogołocone łóżko pod cknaln, 
obok łóżka Wiśniewskiego, 
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Rokowania w sprawie zawarcia | 


rozejmu w Korei : 


Agencja Nowych Chin ogłosi-| powrotu do ojczyzny po uwol-|że delegacja drugiej strony o- 
i nieniu spod wpływów strony, w | prócz wysuwania nieuzasadnio- 
której niewoli się znajdują i po i nego twierdzenia, że konferencja 


ła nzstępulłący komunikat kere- 
ańsko-chińskiej delegacji rozej- 
mowed na temat nprzehiegu ab- 


11 msza br.: 


W dniu 11 mala przewodni- 
czący deicgacjj koreańsko-chiń- 
skiej Ti Ir złożył w 
odpuwiedzi na pytania 
wione 100 meja przez delega 
6trony przeciwnej oświacczenie. 
w kiórymm stwierdził m. in: 


wał 


Strona naszą jest zdania, że 


udzieleniu jm odpowiednich wy- 


=. jaśnień, decyzję w sprawie ich 
må w Panmunudźżonie w dniu 


Galszego losu może powziąć je- 
dynie konferencja polityczna na 
wyzszym szczeblu. 


Na posiedzeniu xœ 10 maja 


poityczna na wyższym szczeblu 
nie będzie mogła rozstrzygnąć 
sprawy jeńców wojennych, któ- 
rzy będą się jeszcze znajdowa- 


„li pod cepieką komisji państw 
neutralnych po upływie  czte- 
rech miesięcy, wysunęła nowe 


,strona wasza zadała szereg py-! 


pusta- | 


tan tuotyczących konkreinych 
szczegółów. Nje ulega watpliwo- 
sci, ze niektóre pytania łatwo 


'można będzie wyjasnić w drodze 


| konsuitacji 


jeśli po upływie okresu, w któ-; 
ryrn jencom udzielone będą wy- | 


jaónienia, pewna liczba jeńców 


będzie nadal się znajdowaia poś | 
repa:riacy Ineju 
decy- 


opicką komisji 
Państw neutrainych 


zję co do ich dalszego losu po. 
konferencja po- 


winna powziąć 


j 
i 


lityczna na wyższym szczeblu. | 
wysuwany przez waszą stronę: 
argument, że teka konferencja: 


pol 


zagadnienia jest pozbawio- 
ny wszelsich podstaw. Strena 
ruszą podzreślała niejednokrot- 


tyczna nie będzie mogiła roz, 
wiązać w sposób rozsądny tego! 


nie. iż nie przv,muje do wiado- 


mości twierdzenia, że niektórzy 

jeńcy odmawiają repatriacji. 
Tak więc, jeśli wśród jeńców 

wojennych znajdą się jed- 


noki, które będą się obawiały ' sko-cnińskiej 


| 
I 
| 


po osiągnięciu po- 
rozumienia na temat zagadnień 
zasadniczych. Niexióre pytania 
w istocie rzeczy nie wymagają 
w ogóle wyjaśnień. Jesteśmy 
zdania, że delegacje abu stron 
nie powinny tracić energii na 
zastanawianie się nad szczegó- 
iami. Frzeciwnie, powinny one 
osiągnąć jaz najszybciej poro- 
zumienie w kwestiach zasadni- 
czych i doprowadz.ć do rozejmu 
w Korei. 


W aniu 7 maja strona nasza 
wysunęła zawierającą 8 punk- 
ów propozycję i udzieliła wy- 
czerpujących wyjasnien na te- 
tej propozycji. Uważamy, 
że nie ma żadnych podstaw do 


mat 
mai 


stiach zasadniczych, wyłuszczo- 
nych w naszych propozycjach. 


zastrzeżenie utrzymując, że ten | 
.czteromiesięczny okres jest rze- 


komo zbyt długi. 


Gen. Nam Ir przypomniał, że 
delegacja kereańsko-chińska 


zgodziła się już na zredukowa- | 


nie tego okresu z 8 do 4 miesię- | 


cy i podkreślił, że strona kore- 
ańsko-chińska uważa, iż okres 


ten jest calkowicie odpowiedni. | 


W zakończeniu gen. Nam Ir 
zaproponował ponownie, aby 


obie strony osłągnęły jak naj- | 


szybciej porozumienie w spra- 


wach zasadniczych zawartych w : 


8-punktowym wniosku koreań- 
sko - chińskim, tak aby mogły 


natychmiast przejść do omówie- | 
odraczania porozumienia w kwe nia konkretnych szczegółów. 


Następne posiedzenie delegacji 


Komunikat delegacji koreań- | obu stron odbędzie się 12 maja 


podkreśla dalej,'o godzinie 11 przed południem. 


Węgierska Partia Pracujących 
przewodzić będzie narodowi węgierskiemu 
w wcaice o realizację drugiej pięcio!atki 
Przemówienie Rakosi'ego na wiecu przedwyborczym w Budapeszcie 

9 maja br. odbył się w Buda- | dzistaj bardziej zwarty niż kie- 


peszcie wlec przedwyborczy, w 
którym wzięło udział 200 tys. 
ludzi pracy. Przemówienia wy- 
£:osił prezes Rady Ministrów 
Matyas Rakosl!. 

Przed 4 


Matyas Raxosi — wystąpiły pojeji 1 


raz pierwszy jednomyślnie pod- 
czas wyborów patriotyczne siły 
demokratyczne. które zjedno- 
czyły się w Węgierskim Ludo- 
wym Froncie 
Wybrano posłami synów ludu 
pracującego. Nie było już wśród 
mich hrabiów, wielkich obszar- 


ników, bankierów i innych wy- i 


zyskiwaczy ludu. Jezeli obecnie, 


spojrzymy wstecz na drogę, któ- | 
rą przebyii.śmy w ciągu czterech | 


lat. możemy z całą pewnością 
dojść do wniosku, że zjednocze- 
vie sił demokratycznych zdało 
egzamin | że Ludowy Front Nie- 
podległości wypełnił wszystkie 
swe przyrzeczenia. 

Węgierski lud pracujący jest 


Dyszelek zamlast dyszia 


Góral 
w zwycięstwo. Tymczasem 
Feans to gruby. limfatyczny młodzieniec, ma- 


przystąpił 


Pierwsza runda wygląda 


downi. 
ścił jakiś cios, ale to 


Cios ten nie wywołał 


| 


| 
| 


da wygrał. 
w śpiaczką, 
to przegrał Piłat. 


postawy. 


ra. Poznańczyk 
mistrzem 
trudnym do boksowania. 


tempie, przedostaje 


WwW drugiej Aupetit 


Wwyrównana. 


mówię w czasie odpoczynzu 


nie osłabia Aupctit. Liczę 
w pamięci cztery czyste 


pzrsie I trzy 


Niepodległości. ; 


| 
| 


do walki 
okazało 


jący słabe pojęcie o sztuce pięściarskiej. 


przeciwnicy czynią rozpacziiwe wysiłki, aby 
uniknąć bliższego zetknięcia. Sędzia przery- 
wa walks i tiumaczy tym potęznym chłopa- 
kom, że znaleźli się na ringu po to, aby wal- 
czyć. Publiczność niecierpliwi sję 1 gwlżdże. 
Feans okazał się odrobinę odważniejszy i dia- 
tego zapewne zaliczono mu runcię. 

Mojej rozmowy z Piłaiem w czasie przer- 
wy wola?bym tu nie powtarzać... 

W drugiua starciu Pilat czeka na sposob- 
ność kontrowania, ale jego partner jest bacz- 
ny i bynajnniej nie ma ochoty nacziewać się 
na cios. Któryś z naszych chłopców, siedzący 
blisko ringu już nie mógł wytrzymać: 

— Dysziem go, dyszlem... siyszę głos z wi- 


Góral jakby na chwilę się obudził, wypu- 
hyl raczej „dyszelek* 
niż prawdziwy „piłatowski dyszel". 

najmniejszego wra- 
żenia na Argentyńczyku a przeciwnie ośmielił 
go do ataków, gdyż Fears przekonał się, że Pi- 
łat bije słabo. Mino wszystko Staś 
jeszcze kilka razy i wydawało mi się, że run- 


Teraz pouczam Piłata, że musi bez przer- 
wy atakować, Cóż, kiedy góral znów zapadł 
a Feans pcha się do przodu, bijąc 
chaotycznie I nieczysto. Z tej bezładnej szarpa- 
mny wychodzi zwycięsko Argentyńczyk. Tak 


Jesteśmy wszyscy bardzo 
spodziewaliśmy się po Piłacie 
Całe szczęście, że nastrój w dru- 
żynie polskiej poprawił się po walce Kajna- 
spotkał się z wielokrotnym 
Francji — Aupetit, 


Francuz zaczyna waikę w bardzo szybkim 
się na ulubiony przez 
Francuzów póidystans | atakuje krótkimi cio- 
sami. Kajrar trafia rzadziej, ale spostrzegam 
że uderzenia jego są o wiele skuteczniejsze. 
W pewnej chwili poznańczyk trafia prawym 
hakiem. a Aupetit zatacza się, Od tej chwili 
Frencuz zaczyna się świetnie blekować i Kaj- 
nar tylko z rzadka mógł znaleźć lukę w jego 
gardzie. Pierwsza runda zakończyła się z lek- 
ką przewszgą mistrza Francji. 
atakuje energicznie 
i umiejętnie dubluje ciosy. Kajnar rewanżu- 
je stę kiikoma ciosami z prawej i runda jest 


— Wszystko zależy od trzeciej 


Spróbuj terzz zaatakować żołądek, wydaje mi 
M% że To jest jego słaby punkt. 

ainar siesuje się do wskazówek. Istotnie, 
poznańczykowi udaje się seria, która wyraź- 


uderzenia w dolne 
celne proste w szczękę, Zwy- 
ciestwo Kajnara jest przekonywające. 

Teraz przeciwnikiem jego będzie niezmier- | 


dykołwiek. Jest on zespolony w 
swych celach politycznych, w 
wierności wobec obozu pokoju, 
w dziele obromy i pomnażania 
osiągnięć demokracji ludowej. 


laty — powiedział | Duch zjednoczenia sił demokra- 


socjalizmu, który przed 
czterema laty doprowadził do 
utworzenia Weg:erskiego Ludo- 


wego Frontu N'epodległości, ży- ; 


wy jest również obecnie i sta- 
nowi dźwignię dalszego rozwoju 
narodu. 


dań nowego Zgromadzenia Pań- 
stwowego — mówił Rakosi — 
powinno być uchwalenie usta- 
wy o drugim planie 5-letnim, 
zgodnie z którym chcemy zbu- 
dować na Wegrzech spoteczeń- 
stwo socjalistyczne. 


Jedną z gwarancji pomyślne- 
go wykonania naszych planów 
jest to. że sto. za nami. podob- 
nie jak w przeszłości, podobnie 
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CZEŚĆ M-GA 
ópracowat 


KGRYZEWSKI 


bez włary 
się, że 


fatalnie, obaj 


niespodziewane 


trafia 


rozczarowani. 
dużo lepszej ` 
„Kajtka', 


pięściarzem 


napomnień. 


wagą Czortka. 
ambicją. 


rundy — 
Kajnarowi. — 


ciosy — notuję 


Stanisław Piłat 


nie szybki Filipińczyk Padilla, który odniósł 
Nienicem, Schmedesem. 


Czortek dostaje dwa napomnienia 


Czortek natknął się na Południowo - Afry- 
kańczyka Hannana, zamieszkałego jednak sta- 
le w Szkocjł. Hannan nie przedstawiał dużej 
klasy, był jednak bokserem silnie zbudowa- 
nym, o dużej sile fizycznej. 

Natychmiast po gongu Afrykańczyk stara 
się wykorzystać swą siłę fizyczną, rzuca się 
naprzód i chce zaskoczyć Czortka. 
jest jednak bardzo szybki, wspaniale unika, 
już. już wydaje się, że potężny sierp dosięgnie 
a ten 
w dół i pięść Hannana pruje powietrze. Afry- 
kańczyk zmienia taktykę, zaczyna teraz wal- 
czyć na dystans, ale Czortek kontruje i wy- 
grywa zdecydowanie rundę. 

Hannan powraca do rogu okrwawiony i wl- 
dzę wyraźnie, jak jego sekundant kładzie mu 
coś w głowę bardzo się irytując. Jestem prze- 
konany, że zaleca mu walkę w zwarciu. Tak 
się też stało. Walka wyrównuje się. Czortek 
dużo trafia, ale jego dublowane ciosy często 
spadają na kark przeciwnika, gdyż ten pro- 
wokacyjnie odwraca głowę w prawą strane. 
Sędzia Anglik udziela „Kajtkowi* aż dwóch 


W trzeciej rundzie walka staje se chao- 
tyczna, ale większość akcji kończy się z prze- 


Gdyby nie dwa napomnienia, 
Czortka nie podiegałowy dyskusji, ale nawet 
przy tym wyrównaniu decyzja 
krzywdziła „Kajtka”, który był niewątpliwie 
bokserem lepszym. 

Czortek walczył na ogół nieżle, ale popeł- 
mił duży błąd taktyczny. 
kawał ryzykownymi uderzeniami, 
wodowały napomnienia. Powinien cały czas 
boksować na dystans, gdyż wówczas górował 
| niepodzielnie nad przeciwnikiem. 


| n BELI 
Jednym z najważniejszych za- | Jedną decydującą 


jak stać będzie w przyszłości 
nasz  wyzwolłciel potężny 
Związek Radziecki. Popiera on 
nas | daje nam do rozporządze- 
nia skaronicę swych doświad- 
czeń. Do realizacji naszych 
śmiałych celów prowadzi nas 


siła napędowa calego naszego i 


rozwoju, organizator tyłu na- 
szych sukcesów ł zwycięstw, za- 
hartowana w bojach jednolita 
wielka parila — Węgierska Par- 
tia Pracujących. 

Rakosi oświadczył, że jeszcze 
przesłanką 


realizacji planu 5-letniego jest | 
| utrzymanie pokoju. 
| 


Rakosi wezwał węgierskich 
ludzi pracy, by wa!czyli aktyw- 
nie o sprawę pokoju, wykony- 


wal swój obowiązek na wyzna- | 


czonym stanowisku, zachowali 


czujność w stosunku do wroga | 


oraz występowali zdecydowanie 
przeciwko wszelkim poczyna- 
niom wrogich elementów, agen- 
tów podżegaczy wojennych. 
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zwycięstwo nad słynnym 


Czortek 
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niespodziewanie nurkuje 


„Kajtek* finiszuje z wielką 
zwyciestwo 


sędziowska 


Niepotrzebnie ata- 
itóre spo- 


CRT 


| 
| 
| 
i 
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Na budowie Kachowskiej Elektrowni Wodnej w ZSRR do- 
biega końca montaż centralnej zautomatyzowanej fabryki be- 
| tonu, której zdolność produkcyjna wyniesie 4.000 ton betonu 
na dobę. 

Na zdjęciu: montaż wież silosowych zautomatyzowanej fabry- 
ki betonu. 


Przedterminowa wykonanie zamówień w ZSRR 
la Pałacu Kultury i Nauki w Warszawie 


Załoga Tokarowskich Zakła- 
dów Porcełany Elektrotechnicz- 


| 


I. Stalina w Warszawie, Na te- 
ren budowy wysłano już bli- 


nej wykonuje przedterminowo | sko pół miliona najrozmaitszych 
zamówienia budowniczych Pa- |wyrobów z porcelany  ćlektro- 


łacu Kultury i Nauki 


im. | technicznej, 


howy typ wagonów dia metro moskiewskiego 


Urządzenia metro moskiew- | cych prądu dla metro, 


zostało 


skiego są stale unowocześniane | zaopatrzonych w automatyczne 


i udoskonalane. 
Ostatnio cpracowano 


nowy | 


sterowanie telemechaniczne. 
W metro moskiewskim zasto» 


typ wagonów dla metro, które sowano na szeroką skalę gazo» 
są znacznie lepsze od poprzed-|we hartowanie wyrobów metą 


nich i doskonale nadają 
do eksploatacji, 


również system , zaopatrzenia 
metro w energię elektryczną. 
Wiele podstacji, dostarczają - 


się | lowych, co zwiększa ich trwa- 
Usprawniono | tość. 


Uczeni radzieccy doko- 
neli wielkiej pracy w dziedzie 
nie zwalczania infiltracji wo- 
dy do tunelów metro. 


W 8 rorznice wyzwolenia 


Międzynaredawa konferencja h. więźniów 
hittorewskiego okozu w Mauthausen 


W dniu 8 bm. odbyła się w 
Sankt-Polton, z imicjatywy au- 
striackiego związku b. więźniów 
obozów koncentracyjnych, mię- 
dzynarodowa konferencja b. o 
fiar obozu w Mauthausen W 


konferencji wzięli udział dete- | 


gaci Francji, Czechosłowacji. 
Polski, Niemiec, Włoch, Austrii. 
Rumunii, Luksemburgu oraz 
przedstawiciele  Międzynaredo- 
wej Federaci Bojowników Ru- 
chu Oporu, ofiar | więźniów fa- 
szyzmu. 

Konferencja odbyła się pod 
znakiem umocnienia jedności b. 
więźniów ooozów hitlerowskich 
w ich walce przeciwko groźbie 
nowej wojny | faszyzmu. 

Referat o walce o pokój pro- 
wąadzonej przez b. więżniów fa- 
szyzmu i uczestników ruchu œ 
poru wygłosił profesor Sorbony 
Gilbert Dreyfuss (Francja). 
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W niedzielę na terytorium b. 
obozu koncentracyjnego w 


Mauthausen odbył się potężny 
wiec. 

Zebrani uchwallli odezwę do 
b. wieźniów cbozu w Mauthau- 
sen, do wszystkich uczestników 
ruchu oporu 1 ofiar faszyzmu. 

Przysięgamy — głosi odezwą 
— kontynuować walkę przeciw- 
ko odrodzeniu faszyzmu. Przy- 
sięgamy kontynuować walkę 
przeciwko układom z Bonn 1 
Paryża stanowiącym niebezpie- 
czeństwo dla pokoju na całym 
świecie. 

Wierni testamentowi naszych 
poległych towarzyszy, przysię- 
gamy walczyć o pokój, aby na- 
rody nigdy więcej nie musiały 
znosić okrucieństw wojny i fa= 
Szyzmu. 


M. Andersen Nexö 
— honorowym obywatelem miasta Drezna 


10 bm. w Teatrze Państwo- 
wym w Dreźnie odbyla się uro- 
czystość nadanią znakomitemu 
pisarzowi duńskiemu i niezłom- 
nemu bojownikow! o pokój, de- 
mokrację i socjalizm, Martino- 


wi Andersenowi Nexö obywa» 
telstwa honorowego miasta Dre- 
zna. Dyplom obywatelstwa he- 
norowego wręczył sędziwemu 
pisarzowi nadburmistrz Drezna 
Walter Weidauer, 


. Dziennik „LHumanite“ 
o wyborach merów we Francji 


Dziennik „L'Humanite* w ar- | scowości 
tykule omawlającym częściowe | stali 


merami wybram ro- 
kandydaci Francuskiej 


wyniki wyborów merów w gml- | Partii Komunistycznej. 


nach wiejskich i miejskich pod- 
kreśla, że w wielu miejscowo- 
ściach socjaliści w obawie przed 
oburzeniem mas pracujących 
nie zdecydowali się na wspólne 
listy z partiami burżuazyjnymi 
i wskutek tego nie doszło do u- 
tworzenia wymierzonego prze- 
ciwko partli komunistycznej bio- 
ku partii reakcyjnych. 

W Tarbes w dep. Hautes-Py- 
renees, Gourneuve w dep. Se- 
kwany i w szeregu innych miej- 


W wielu gminach, gdzie na 
wniosek partii komunistycznej 
radni - socjaliści, wbrew stano- 
wisku kierownictwa swej partii 
występowali w wyborach wraz 
z komunistami, blokowi partii 
burżuazyjnych nie udało się 
przeforsować swych  kandyda- 
tów. Tak np. w Longwy, Milu- 
zie i innych miastach kandyda- 
ci partii komunistycznej prze- 
szli dzięki głosom komunistów 
i socjalistów, 


Oświadczenie - premiera egipskiego Nagiba 


Dzienniki opublikowały prze- | tegoryczny, 
mówienie premiera Nagiba, wy- | zrozumiała, że nie zgodzimy stę 


aby druga strona 


głoszone w dniu 10 maja na u- | na targi". „Prawa Egiptu — po- 
roczystości poświęconej pamięci | wiedział Nagib — nie mogą być 
żołnierzy poległych w czasie | podawane w wątpliwość i Egipt 


wojny palestyńskiej. 

Mówiąc o 
sprawie ewakuacji wojsk an- 
gielskich ze strefy Kanału Su- 
eskiego, Nagib oświadczył: „Po- 
stanowijiśmy nie odstępować od 
nakreślonej przez nas drogi. 
Rozpoczęliśmy rokowania wie- 
dząc dokładnie czego chcemy 1 
zamierzaliśmy  zakomunikować 
to w sposób krótki, jasny i ka- 


nie zadowoli się _ „niezawisło- 


rokowaniach w |ścią* podobną do tej, jaką An- 


glia obdarzyła go w 1922 r. 
i 1936 r. — „niezawisłością", któ- 
ra uznawała kolonizację w tej 
lub innej formie", 

Nagib wezwał Egipcjan 40 
jedności 1 oświadczył: „Jesteń- 
my u progu wielkiej batalii, 
Musimy być gotowi do wielkiej 
świętej wojny", 


Podróż Dallesa na Bliski Wschód 


Agencja Reutera donosi z 
Kairu, że w dniu 11 maja przy- 
był tam sekretarz stanu USA 
John Foster Dulles. Towarzyszy 
mu szef tzw: „Urzędu zapewnie- 
nia wzajemnego bezpieczeń- 


stwa" Stassen oraz cały sztab 
ekspertów. Oprócz Egiptu Rul- 
łes ma odwiedzić jeszcza 11 kra- 
jów Bliskiego 1 Środkowego 
Wschodu, 


OZTANDAR 
MŁODYCH 


Królak pierwszy na mecie wa Wrocławiu 
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Polska zwycigża na IX etapie Wyścigu Pokoj 


{telefonem od specjalnego wystannika) 


W poniedziałrk rano 11 hm. prūžkroctyliiæmy granice rokoju na Nysie. 
w NRD pozostanie na zawsze żyw» w pamiee/ uczestników Wyścigu Pokoln. 
uczucia przyjaźni 


ścinneść rarodu niemieckiego; 
dym kroku ciepłym. zawsze łąc 


itro 
«rm nës slowem Freundschaft — Frieden. 
Görz powitanie kolarzy przez !'adność p'lasta przemienio się w poteżna 1 wspaniałą ma 
na rzecz utrwalenia pokol». W manifosiacji tel, która odbvła się w hstoryczną 


gorące 41 serdeczne 


Tych kilka dnt paw 
Trudno rsapompie każe 
wyrażane na 30] 
mieście graniczy 


w nijestacie 


rocznicę 


stwa nad hitlerowskim faszyzntem, wzięła udział 309-osobowa delegacja młodzieży polskiej: qpa” 


była też na nią licznie młodzież m.emięcka, 
rentów, w jaszrawych promienlarh słońce Jśniłv nleh'eskie kasznle FDJ-towców 
waty zetempowców. Wyryw”jace sle z ust młodzież 
ło po obu stronach Nysy. Na wielk. y NM 
kowski i przewodniczący FDJ tew, Honnecker. Spotkanie młodzieży polskie 1 niemieckiet 


«msza młodzieży 


Piękny Płac Lenina lonął w powodzi flag i 


otężne Freun dschaft — Przyjaźń. ro”brz r 
przerieel11i sekretarz ZG ZMP tow. $ 


prwodc 
i czori miewa” 


a ra” 


nicy Pokoju — Nysie, jeszcze boruzej zacieśniło łączące nas więzy przyjażni i braterstwa Z 

więz! pokojowej współpracy obu naszych narodów. teja 1 

Oto przebieg emocjonujących | dwóch naszych zawodników jadą- | mnie duży wysiłek, A zów 
walk na etapie Zgorzelec — Wro- | cych w czołówce. Po przehyciu o- | cheć zwycięstwa ori czewe 50 
claw. O godz. 12-tej ne Rynku w | koło 150 kia, czołówka ma już o- | tlakińskiego 1 Wi "AK aruy“ 
Zgorzeicu nestąpit stað; honoro- | koło 4 minut przewagi. Trzec | kiórzy przyczynili się “ J rente" 
wy, którego dokonali zrzewodni- | nasz zawodnik Wilczewski, który | nowego zwycięstwa nasze atugich 


czący GKKF tow, Reczek i am- 
basador CSR w Polsce — Woja- 
cek. Po starcie bonorowym kola- 
rze udali się na start ostry. Za- 
wodnicy z miejsca ruszyli ostrym 
tempem, jadąc zwartą grupą przem 
kilka kilometrów. Pierwszy ini- 
cjuje ucieczkę Królak, za kórym 
puszcza się w pogoń kilku innych 
zawodników. Od razu po ucieczce 
Królak zwiększa tempa 
wysuwa sę zdecydowanie naprzód 


podciągaląc za soba Austriaka 
Deutscha, Belga van Schila, 
Niemca Trefflicha i Polaka z 


Francji Pawlislaka. 
Trasa dzisiejszegn etapm nie jest 
trudna, chociaż długość jej 


dziej temvo. Trefflich, Van Schil 
1 Pawlisiak nis wytrzymują ded- 
nak tempa Królaka | pozostają w 
tyle, po kdllkunastu minutach do- 
pedza Ich druga grupa kolarzy: 


wśród nich jedzie drugi nas” zn- | 


wodnik Kjabtóski, Wilczewski 
edzle dziś bardzo pewnie, aie 
zymAa się stale gminy głównej 
oddalonej około 1 km od czelów- 
ki. Na półmetku etapu z drugiej 
grupy kolarzy usietają Klahiń- 
skt ! Jorgensen i z szybkością 
dochodzęcą do 50 km/godz. pędzą 
szybko za Królakiem ' Deutschem, 
którzy są pozed nimi około 500 
m. Podcig udaje się im. Po kilku- 
nastu minutach  dopedzają oni 
Królaka | Deutscha, tworzac no- 


wą czołówkę wyścigu. w której je- ! 


dzie teraz 4 zawodników. Stale 
xwiększane tempo jazdy pozwala 
im osiągnąć wkrótca około 2 km. 
przewagi nad g£runą główną, 
Wzdłuż trasy  liczmia zgroma- 
dzona puhliczność aerdecznie wi- 
ta kolarzy, szczególnie dopinguje 


Miedzięż 
do powitania 


Młodzież Łodzi oraz miast | gro- 
mad, którymi przebiega w woj. 
łódzkim trasa VI Międzynarodo- 
wego Wyścigu Pokoju Praha 
Berlin — Warszawa, przygotowu- 
je się do powitania kolarzy 16 
drużyn, którzy spodziewani są w 
Łodzi w dniu 13 maja. 

Organizacja łódzka ZMP przy- 
gotowała już grupę wyróżnia- 
jących się aktywistów sportowych 
ZMP-owcow 1 niezorganizowa- 
nych, z których każdy weźmie 
pod opiekę lednego kolarza. 

w ZPS im. Juliana March'ew- 
nkiego w Łodzi przystapiłi luż do 
pracy zakładowy Komitet Wyści- 
gu. który obejmie patronat nad 
drużyny kołarską Trastu, Mio- 
dzież ZPB im. ©. Marchlewskiego 
BL będzie kolnczy w swojej 
jwłietlicy na uroczystońe!, w CZA- 
sie kióvej im zostaną 
upaninict. 

Wolarzy przejeżdżających przez 
ŁÓW, na taiej trasie witać be- 
dzie młodzież szkolna i robotni- 
czą z chojągiewkami o borwach 
kiejów, biorącyca udzial w Wy- 


wręczane 


Zbigniew Pietrzykowski nie- 
dawno rozpoczął uprawiać 
boks, dlatego jego nazwisko 
mie jest szerzej znane „kibi- 
com“  pięściarskiego sportu. 
Wielu starszyca entuzjastów 
pięściarstwa  skojarzy sobie 
jego nazwisko ze znanym 

rzed wojną warszawskim bo- 

erem  „łeddym*  Pietrzy- 
kowskim, ale Zbigniew z 
„Teddym" poza nazwiskiem, 
nie ma nie wspólnego. Ma na- 
tomiast starszego brata Wik- 
tora, mistrza wagi ciężkiej 
województwa stalinogrodzkie- 
go; ten fakt miał znaczny 
wpływ na jego zainteresowa- 
nie się boksem, 

Droga Pietrzykowskiego na 
ring nie była jednak zupełnie 
prosta. Już przed paroma la- 
ty, jeszcze jako uczeń szkały 
ogólnokształcącej, przychodził 
na treningi bielskicgo „Ogni- 
wa", gdzie walczył jego brat, 
ale ani razu nie udalo mu się 
nałożyć bokserskich rękawic. 
Zbigniew nie miał jeszcze 
wtedy wagi papierowej i star- 
szy brat uważał, że na pięś- 
ciarstwo jeszcze za wcześnie. 
Zbigniewa boks rwoclągał jed- 


nak niecdpartie. Aby uniknąć | 


spotkań z bratem zaczął cho- 
dzić na treningi do bielskiej 
„Stal!“ t dopiero po pewnym 
czasie przeniósł się do „Ogni- 
wa“. 

Dzisiejszy reprezentant Pol- 
ski na Mistrzostwą Europy 
jest bielszczaninem. Urodził 
się w 1934 roku, Boltsować za- 
czął trzy lata temu. Jest więc 
najmłodszym członkiem na- 
szej reprezentacji, zarówno 
pod względem wieku jak i 
długości pięściarskiego stażu. 
Pierwszym nauczycielem bok- 
su Pietrzykowskiego był były 
mistrz Folski | Grędkowski, 
Następnie trunoweł go wielo- 
krotny nasz reprezentant, pię- 


| 
Nawy rekord świata 
w pekńnięsia kulą 


Mistrz olimztiski w pehnię- 
cłu kulą O'Brien (USA) pobit 
rekord świata w kuli, uzysku- 
jąc wynik 18,17. Poprzedni re- i 
kord należący do Fuchsa (USA), 
wynosił 11,94, 


jazdy.) 


wy- | 
nosi 154 km. Czołówiia, którą pro- į 
wadzi Królak, wzmaga coraz bar- | 


trzymał się dotychczas grupy Ztó- 
wnej rozpoczyna samotną uciecz- 
kę. Jedzie on dziś bardzo am>it- 
nie, jest w dobrej kondycji, szyb- 
ko oddala sie od pozostałych za- 
woadników, starając się dojść do 
czołówki, 

Zbliżamy się do Wrocławia, Już 
na pizedmleściu ulice przepel- 
nione są publicznościa. Kró- 
lak przy wieździe do miasta je 
szcze rzz inicjuje ucieczkę od po- 
zostatych trzech zawodn ków i z 
jedno minutowa przewagą wieęż- 
dza do miasta. Wśród olbrzymie- 


lgo entuzjazmu, panującego wśród 


gęstych szpalerów mieszkańców 
Wrocławia, nasz zawodnik jedzie 
samotny, wpada na Stadion Olim- 
piski przepełniony po brzeg) 8) 
tysiącami widzów 1 pierwszy 
przejeżdża limę mety, W minutę 
później na bieżnię stadionu wież- 
Użaja razem Deutsch, Klatiński 1 
Jergensen; rozgrywają ze sobą 
zaciętą walke o dalsze miejsca. 
Z tej krótkie| lecz piękne! walk. 
zwycięsko wychodzi Jorgensen, 
który zajmuje drugie miejsce 
przed Deutschem i Klabińskim. 
Wszyscy trzej zawodnicy uzyskali 
jednakowy czas, 2 minuty póź- 
niej przyleżdźa samotnie Wil- 
czewskł uzyskując tym samym 5 
miejsce. Po nim przyjechali na- 
stępni kolarze w zwartej grupie. 
Tak więc Polacy na IX-tym 
etapie odnieśli wsnvaniały Bukces 
zdobywając T miejsca w klasyf'- 
jw drużynowej 1 indywidual- 
nej, 
Oddajemy teraz gios naszemu 
zwycięzcy TX etapu — Królakowi. 
„Jestein szczęśliwy — mówi Kró- 
lak, 

Poisce 
cięstwa. 


że w pierwszym etaple w 
wywalczyiem sobie zwy- 
Jeszcze bardziej cieszy 


lódzka przygolowuje si 


zentacji. To pierwsze po 
niepowodzeniach zwycięstw”, fe 
daje nam dużej otuchy ! 
grie mnie t moich kolegów 
siągnięcia zwycięstwa w 
etapach. M. 


WYNIKI INDYWIDUALNE 
IX ETAPU: 

1) KRÓLAK (Polska) — 
2) Jorgensen (Dania) — 
Deuisch (Austria) — 
KLARIŃSKI (Polska) 
5) WILCZEWSKI (Polska = 
6, Pawlńiak (Pol. Fra 
4:21:33. e 

WYNIKI DRUŻYNOW 
IX ETAPU! 28 
1) POLSKA — 12:51:31, 2) 4:3% 


— 12:59:19, 3) Bułgaria a Poloniń 


4) NRD — 13:04:28, - 
Frane, — 13:04:99, 6) Austuse S} 
13:03:11, 7) Francja — 1 ma 


CSR — 13:27:41, 9) Rumo 
14:09:32, 10) Triest — 14:351% 
KLASYFIKACJA PRUZYN Opi 

PO DZIEWIĘCIU ETA 

1) Dania — 145:25:09, 2) e, 
145:46:26, 3) Polonia Sresi, 
146:10:38, 4) CSR — ja 
Bulgaria — 146:59:06, 6) Anar 
148:51:28, 1) POLSKA — gemon 


8) Francja — LEE 5) 
— 1568:17:25, 18) Triest — LNA 
KLASYFKACJA INDYWID Ig 

PO DZIEWIĘCIU ETAP jer 

1) Pedersen (Dania) Thies, 
2) Andresen (Dania) — P 
Schur (NRD) — 48:37115, Operni 
(Austria) — 48:38:00, B) So gehi 
(NRD) — 48:43:39, 0. VAROL 
(Belgia) — 48:46:32, 13) ZEW 
(Polska) — 49:07:08, 15) SET KLA 
SKI (Polska) — 49:10:36. 3 
BIŃSKI (Polska) — 52:19 


(4 


uczestników Wyścigu Pokoju 


ścigu. W ZPB im. Szymańskiego, 
które leżą na trasie Wyścigu mło- 
dzież ma już przygotowane trans- 
parenty 1 chorągiewki. Młodzież 
Zakładów im, J. Strzelczyka. wraz 
z radą zakładową tychże Zakła- 
dów przygotowuje dla zwycięzcy 
etapu piękną, skórzaną teczkę. 

Młodzi robotnicy huty  szicła 
„Hortensja“ przygorowali już 4 
transparenty na powitanie kola- 
rzy, a młodzieżowa hrygada kole- 
gi Ogrodnika na oddziale gugler- 
ni wyrzeźżbiła piękny wazon kry- 
ształowy, który otrzyma zwycięz- 
ca etapu łódzkiego, 

Dziewczęta ! chiopcy, zatrudnie- 
ni w Syrsłdzielmi Artystycznej 
„Sztuka Łowicka" w Głownie. 


przygotował kilkanaście  łowi- 


ckich lalek, kióre na pamiątkę 
z Polski zostaną wręczona koia- 
rzorn. 


Młodzi mechanicy, tokarze, fre- 
zerzy z W.Z.MOT-u w Głownie z 
przewodniczącym zarządu zakła- 
dowego ZMP tow. Stanisławem 
Gorajem przygotowują cenny po- 
darex z metalu dla pierwszego 


LRS 


kolarza, który wpadnie Go 
na 


W dniu Wyścigu respoły 
tlicowe wielu zakładów. Z 
na trasie, a w tym TÓWNO wy 
im. Feliksa Dzierżyńskiego; grem 
dą na ulice ze swoim reperi tańca 
ia który Hoa sią piesni = 
różnych narodów, z 

Na całej trasie w wojew Siart, 
którą będą przejeżdża tagey1n 


lowstały komitety oszE* 
Wyścigu. w gromadach Bato ra- 
wice i Wyskoki odbyły ng zns“ 
nia młodzieży, pośwlecon Se po” 
czeniu Wyścigu Pokoju. wio 
dobnym zebraniu w 
przez który biegnie trasa we” 
ZMP-awiec Engenlusz M ná 
zwał młodzież do przy iroja 
powitanie kolarzy w 
ZMP-owskich. gm 
w gromadzie Y 
Bartoszewlce, pow. Łowicz, prze 
chłopcy i dziewczęta prz" „ósę 1 
jazdem kolarzy sprawdza jsz0 
usuną z niej nawet naj" F 
przeszkody. A PILICHOWSĆ 


supoPx w BOKSIE 


da 21 


Zbigniew Pietrzykowski 


Ścierz Śląski Rodak. Obecnie 
pozostaje on pod opieką tre- 
nera Kolonki. P'erwszy start 
Pietrzykowskiego miał miej- 
sce w 1951 roku i przyniósł 
mu sukces, Startując wówczas 
w wadze piórkowej uzyskał 
tytuł mistrza I kroku. 


Decydujący jednak wpływ 
na rozwój umiejętności pięś- 
ciarskica Pietrzykowskiego 
miały rozgrywki jego macie- 
rzystego klubu w II Lidze 
boxserskiej. Razem bowiem z 
tymi rozgrywkami rozpoczęło 
się systematyczne szkolenie i 
treningi, ponadto rozszerzyły 
się znacznie możliwości spot- 
kań z wieloma różnymi pięś- 
ciarzami i sprawdzenia w bez- 
pośredniej walce z nimi swo- 
jego poziomu i swojej warto- 
ści, Pietrzykowski stoczył do- 
piero 51 walk z których tylko 
7 przegrał i 2 zremisował. Po- 
konał już między innymi ta- 
kich zawodników jak: Musiał. 
Nojikowiak i Leiss. Z tym 
ostatnim walczył ze zmien- 
rym szczęściem i uległ mu w 
turnieju o mistrzostwo Pol- 
ski w Poznaniu w walce pół- 
finałowej. Z zagranicznymi 
zawodnikami spotka się Pie- 
irzykowski po raz pierwszy w 
turnieju warszawskim. Będzie 
to więc dla niego wielka pró- 
ba. 


O to, aty ta próba wypadła 
dla naszych barw i dła Pie- 
trzykowskiego pomyślnie, dba 
obecnie Feliks Sziam. Obóz 
przygotowawczy do Mistrzostw 
Europy jest pierwszą tego ro- 
dzaju szkołą w życiu Pietrzy- 
kowskiego, Po raz pierwszy 
ma on możność szkolić się w 
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Warsza- 


towarzystwie takich ac 
ników jak: Chychła, A tożć 
wicz, Grzelak i inni. iew 
właśnie dlatego, że ZbE óbie 
Pietrzykowski zdawał Jkie” 
sprawę ze swego nie l 
go jeszcze obycia nocą chciał 


dlatego, że pilną prac vocoj 
on nadrobić jak najw€ ga 
swoich braków, był dny! 
Obozie w Cetniewie I par- 


z najpracowitszych, estnie 
dziej sumiennych a- 
j ków. Ta postawa zadecy® zy- 
ła właśnie o tym, że Pít aj- 
kowski został uznany Pogoje) 
lepszego zawot samą pał 


wadze i powołany 
zentacji Polski. ma 

Zbigniew Pietrzykowski mą 
mimo młodego WIEŚ SHE 
wagę  lelkkośrednią. FoR WAŻ 
jak na pięściarza swoi 2 
gi bardzo dobre waru! gore" 
zyczne. Jest wysoki i nar 
ki. Dysponuje silnym. nie” 
W ringu jest twardy: szy” 
ustępliwy i opanowany: © 
stkie te cechy rokuja uj, 
wielkie nadzieje w przy” 
ści. 

Poza pięściarstwem- rodat 
Pietrzykowskiego sport otnić” 
rowy, szczególnie zas 
two. Z zawodu jest SZ 
obecnie pracuje jako 
nizator, uczęszczając | d 
cześnie na kurs pilotażu Jed- 
stawowego. Nie zamierza tać 
nak na tym kursie popre py 
iw tym właśnie KIE iaje). 
pragnie ksziałcić = nie- 
Podniebne loty mają dla jak 
go równie wielki UTOK; 
walki w ringu. w 

Życzymy mı sukcesów fjes 
boksie i w opanowaniu 
jętności lotniczych. 


jedno” 
jedn 


We- 
PRENUMERATA | KOLEGI 
TAŻ: PPK  „Ruch”, pr 
w Warszawie, Srebrna 


i 
WARUNKI PRENUMERATY 


Zamówienia i wplaty ^a pre. 
numneraię przyjmu!ą 
kie urzędy pocztowe 
atenosze w term:nie 
10-go każdego 
a A N okres ZA 
ne| prenumeraty. — Cen z 
— 3,50 zł, kwart. — 750 Z s 
rocznie 15.00 7}. roczn twe 
30.00 zł. Zamówienia or 
na pren., zakładowe przy MN 
ja miejscowe placówki 
„RUCH% 


orB8 


Pasz eprzośtwd 


HA MISTRZOSTWA 


